
.Wyil. X w :;0 · rocznIcę 
rewolucji 1905 roku NOWINY PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 

KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Pierwszą część 

referliatu 

RZ~S 
Nr 22 (1750) - Rzeszów. środa 26 stycznIa 1955 r. 

Pod pro~or("aJrll.i wart przedziazdowyeh 

l sekretarza 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

PlU'tii Robotniezej 

towarzysza 

W 50 rocznIcę rewolucjI 1905 roku złożono wIeń­
ce przed Bramą Stracldl w Cyladell Warszawsidej. 

Brygada Kurasia na cześć II. Zjazdu -ZMP 
wykona: w· sty·czl1iu 150 · proc. normy 

BOLESŁAWA 
BI~~RUTA 

"Zadania partii 
w walce o umocnienie 

codziennej więzi 
Izmasami 
pracUjącymi" 

CAF - fol. Zygm. Wdowlńskl 

Łą~zmy pomoc organizacyjną 

z pracą wychowawczą · 
. ., - . . 

Obowiązkowe 

~~~~:y MUSZĄ 
przebiegae rytm!cznie 

(e) Jeszcze tylko kilka, dni dzieli młodzież od rozpo­
. częcia obrad II Zjazdu ZMP. Te ostatnie przedz.iaz­
dowe godziny w zakładach pracy jak również czas po 
pracy zawodowej. młodzież miast i wsi rzeszowskich 
wypełnia czynem prz!'dzjazdowym - podejmuje i re­

alizuje zo'.'owiązania produkcyjne, kulturalne. 50-
cja.lne. s:.;ybciej. więcej i lepiej pracujc pod Ilropor­

cami wart przcdzjazrlcwych. 

w y głoszonego 
na III Plenum KC 

zamieszczam» 
na strOf/ach 3, 4i 'j~fei 

Do meldnnków z dnia wczorajszego docholizą nowe. 

"w wydzial e kie rowr.lka Wyr, ------------..::=::::=============:-.! ... .. TRZEBA. ABY CALA PRACA NAD WY­
CHOWANIEM. KSZTAŁCENIEM I NAUCZA­
NJEM MLODZIEZY WSPOLCZESNEJ BYLA 
WYCHOWANIEM W NIEJ l\liORALNOSCI 

KOMUNISTYCZNEJ", 

Od kilku tygodni we ws·ty 
Itkich zakładach pracy wo­
Jewództwa rzeszowskiego 
młodzi robotn~cy I pracow­
nicy podejmują w czynił .• 

przedzjazdowym zobowiąza­
nia produkcyjne. Zobttwiąza 
nla te. maja,ce m. in. na c('­
lu podniesienie wyda.jności 
pracy. stosowanie nowych 
metod produkcyjnych i 0-

!izCZfldzanie materiałów ora:r. 
surowców. są. już wykonyw;,,­
ne I większość z nich - ja­
ko zobowią.7.l\nia długookre­
lIowe - reali7.owana będ7.ie 
nie tyllw w dniach z,laub. 
ale takie i w okresie ·pozjaz 
dowym. . 

L E N I N, 

a przecież to właśnie ona ma 
w ni "długiej przyszłości sta­
nowić kadrę tego zakladu. 

Poważne braki w wyko­
rzystaniu czynu produkcyj 
nego młodzieży do nasile­
nia pracy wychowawczej z 
młodymi pracownikami. 
można także zauważyć w 
paJistwo.vych m;rodkach ma 
szynowych. Ośrodki te. któ­
rych załogę sianowi w 
wlt;ltszości m~odzież. nic 
7.awsze troszczą !ię o za­
pewnienie młod.ym robotni 
kom warunków do wykol­
nania zobowiązań. nie ~ta­
rają się o stworzenie wa­
runków lmltnrałnego rOL-

Dlatego ież po','ią.zanle po wO.ju młodzieży. . 
mooy organizacJi pa,rtyjny~h , Tą.k np .. _w . " ,pM U.trzykl. 
i zwiazkowych _ udzielanej gdzie 10 proc, załogI ro -mło-

I d
' · . k · " dzieł. . brak .Iest opIeki nad 

m O zlezy w wy on~ wanlu pracownikami, nie ma śwletlJ-

(r) W m iesi<,\cu styczn iu obowi ąz­
kowe dostawy żywca na ogól prze­
biegają dobrze. Szereg powiatów 
już do dnia 22 bm. wykonało i prZE­
kroczy ło plany mi esięczne . Do ni~h 
należą prZEde wszystkim po w ia ty : 
Radymno (135 prcc. planu mies ! ęc z­
nego) . Jarosław (In proc.) i Prze­
myśl. Na dal sz)' ch m ie j sc l'ch zna j­
dują się · powiaty : Strzyżów. Luba­
czów. Lesko. Krosno i Gorlice. WS7.y 
stkie te powiaty globalny plan mie­
sięczny postaw już przekroczyly. 

Nie csiągnęły natomias t na wet 
granicy 70 proc. następujące na sze 
powiaty: Ustrzyki. Tarnobl'Zeg. D~­
bica. Przeworsk i Nisko~ Chłcpi z 
tych powiatów maią już' teraz po­
wClżne zaległości. Wypadało by za p.l­
lać co rob.ią w tych pow iatach rarl ­
ni grcmadzcv. aktyw gromadzkirh 
komitetów FN i caly aparat skupu ~ 
Na.ilepszą odpow iedzią dla nas by!­
by wzrost tempa dosta w żywca. 

Aparat skupu szczególnie w gmino' 
nych delegatur;lch MS powinien 
w i.ę9E:L uwągi zwrócić na c2 ł·koW i tl! 
przestrzeganie przez wszy slklch chło 
pów przyjęty ch harmono.!:!r2mów 
dostaw żywca . 

wy rnlo dzież ,..:aciąg nąła 10 w a r t 
Br:ygada I\.u rasia s taJąc na . war­
ci e pro.i uk cvj ne.! zobowląza la 

s i ę wykona ć w miesi ą c u stycz­
nill 1S0 pl·OC. norm y. P odob" ie 
po st. a n o wiła mŁod z ież z wyd7.ia. 
łu kie rownika J a worow:; klcgo" 
- pi sze z. Wytwórni Ba rw n ikó w 
w Sa rzynle StanIsław Jastrząb . 

W gromadzie Zalesie. pow. 
R7.e~z6w. 12 ZMP-owców przy­
j ąwszy na siebie obowi ązki kol-
po r te rów agi tuje wśród 

swoIch wspó tm! egzkańc6w za 
czytani em fa cł10w e.! literatury 
ro\nlc zej. 50 zo rganizowanych 
7.e', polów czytelniczy ch skupia 
j uż 500 czyteln ikó·w. któ r y m 
kolpo, · ~erzy - ZMP-owcy rea!i ­
zu.i'1 c młodzieżow e zobowiąza nie 
dO S ~~I' C7. R.ią na J śwież3Zą lit e ratu­
rę ro i c-iczą· 

K rzyw a wyi<o na n ia 7.obow1ą­
l a ń miodych rol)o lni ków I ro ­
bolnic w Fabryce Porcelany 
Elc ·. tro techni czne j Im. L. Wa­
ryl'l :ki ego w Dogach"'al'; prze­
kro czy ła wC,loraJ 53 ·proc. 

tr7.ymuje s to pieó oficerski W 
1950 r. wstępuje do pracy w · 
ap2racie ZMP-owskim, pełni 
funkcję V-l;e przewl,dniczą­

cego ZP ZMP w Lub aczowie; 
Za pr;:y ld adną . pdną pośw ię 

cen ia· pracę a w ansowany z(}­
staje na prze·wodn i czącee;o 

Zarządu Pow iatoweg0 w Lu 
b aczQw ie. Dużo p racuJe nad 
sobą, dużo pom;u!a młodzi .. -

ży . Szczególnie interesuje sili 
młodzieżą w PGR-ach. trn~z 
cząc się o jej warukl mate­

rialne. o rozwój życia kultu­

ralno-oświatowego. Pionierzy 
z powiatu .1ubaczowskiego są 

w .. Surmlako'l\'i 
za roztoczoną nad nimi n­
piekę. przez . nią . zobowiązań - z co ty I t.ycla kulturalnego, co 

dzienną pracą nad wycho- Silny ja plja.ist\\'u I Chullgań-
waniem mlodzif'iy: ,jest aldu stwu. 
alnym zadaniem aktywu S110 Jeżeli talde takty mają 
łecznego i kadrowych pra- miejsce to jal!ne jest, ?'c 
cowniliów naszych zakla- ludzie. którzy mają wycho 

dów. Musimy sohie zdaw!I.ij 

Spotkanie 
Wandą Wiłkomfrską 

• S~O · tys·. iiaRl·~·:fch I>ithail 'plan · 
aptecznych słoików to 3000 zlo­
tych zaoszczp,dzon ych dla go,~­
pa, lerk i zak ł adowej. W te.p.e 
fab ryce mlodz leż z formi erni 
n r :J do pl :1 llowej miesicczn i.e 
I l ości izo lato rów d o da j eszcze 
700 ~:!t. zob ')wi~zaniowych . 
Wśró cl p ra cu .~ acych poci pro­

porca mI wa rt przedzjazdowych 
przOduje tu Stefania Szypuła. 

Tow. Stan isia w Surmiak .iest 
sy nem robot.n ika. W czasie 
pełnienia sł,t lby wojskowej 
wzorowy żołnierz. za co 0-

Tow, Surmiak jest jednym 
z 54 delega tów wyb r anyd\ 

przez rzesz6\'!ską młodzież na 

II Zjazd ZMP. 

!lprawę z tego. że ,majdll- wywać młodzież sami prze 
jemy sic w okresie s7.yb·· de wszystkim powillnl pod 
kich przeohrażeń nasze.! ,~- nieść swóJ poziom Ideowo­

z 
konomlki. których podsta­
wą· jest 7.wyci~ska walka 
klasy robotniczej - twór­
cZY trud pracy rąk i urny 
Iłów milionów ludzi. 

,Jeżeli więc praca stano­
wi źródło naszego rozwoju. 
Jeżeli decydu.le ona o tym. 
jak żyjemy dziś I ,jak ŻyĆ 

będziemy jutro. to !oprawa 
politycznego kierownictwa 
ez.ynem produkcyjnym 
wytężona praca młodzlezy 
.,.... jest sprawą nierozerwal 
nie związaną z jej wycho­
waniem. z bud7.enic·m · w 
Jllej poczucia zamiłowania 
do zawodu I dumy ., niego. 

\V naszych . wielkich za1<la­
dĄcb przem ysłowych. /(rlzle 
młodzież stanowi przeważa .ią­
cl\ cześć zalogl - np. w WSK 
Jt1.eszów 7Q pro c. - kIerownic­
two czynem przedzjazdOwym 
młodzieży przebiega poprzez 
związkowe oddziałowe komisje 
współ7.aworlnlct.wa. znające do­
brze aktualne potrzeby zakła­
du I wyzwalające energię mlo­
dzieży w k!rrunJ<l1 usuwania 
trudności w procesach produk­
c.y.lnych i wzrostu wyda jnoścI 
pracy. Dlalego let. np. setki 
wart produkcy.jnych I setkI 
zobowiązań młodzleżv WSK 
Rzeszów stanowią po'trzebny I 
pot:vt.czny .leJ wkład w wy­
konanie planowych zadań. 
Nlemał. znacunle ma tu fakt. 
te w tych komisjaCh wspÓł­
zawodnictwa bjPTze czynny 
udział także sama mlodzld. 

·Nie we wszystkich jednal( 

zakładach aktywpartyjnv i 
związkowy intere~\1je Sl~ 

sprawą wychowania mło­

dzieży. 
·Bardzo wvraźnle uwIdoczni­

ło się to np, w Przedslębior­
s~wle C,eologlczn ym Przemy­
sLu Naftowego w KrośnIe. 
gdzie sel<retarz Komitetu Za­
kładowego nie wiedział do nie­
dawna gelzle są I jakle są ko­
ła ZMP-owskie przy tym za­
kładzie. Malo uwagi sprawom 
wychowanIa mlodzl .. ży pośwlę 
ca także kierownictwo I orga­
nizacja party.lna Elektrowni w 
Stalowej Woli. MłodzIeż te~o 
zakladu nie ma świetliCY . po­
&ostawiona. jest bez opieki. 

Zarząd WojĘwódzk : i M ' Ej ski ZM}' 
w Rzeszowie. org,.nizują w dniu 
dzisiejszym spotkanie młodziEŻY z 
członkiem Ra dy $wiatcwej FEde­
racji Mlodzie i y . DcmOkl'atycZO ej o­
raz delegatem na II Zj azd ZMP -
Wandą Wiłkomirską, la ureatką N a­
grody Państwowej II stopnia , od­
znaczoną Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski oraz Wę­

gierskim Krzyżem Za s ługi. Spotka­
nie odbędzie si ę o godz. 16 w Domu 
Kultury WSK przy ul. Dąbrowsk : e­

go. W części artystycznej wystąpi 

Wanda Wilkc mi r skó ze s w oim r e ­
pertuarEm oraz zespoły artystyczne 
mias1a Rzeszowa . 

Na .śnieżnych 
szlakach teoretyczny. . 

Nie oznacza to Jednak. te 
Inni towarzysze - nawet do­
brze pracują cy z młodzież" -
nie muszą się uczyć, Musimy 
przecież coraz umiej~t.nle.i wy-

\\' uhległym tygpdllill najmlodsi 
. naftowcy wszystkich zrzeszeń 

naszcgo' województwa współzawod­
niczyli na strzyźowskich śnieżnych 
trasach o tytuły mistrzów w poszcze 
gćlnyeh konkurencjach. a wszyst­
kie zespoły o przechodni puchar 
ZW ZMP. 

jaśniać mlodym robotnikom 
wielkie społeczne znaczenie 
Ich pracy, chOĆby wydawała 
się na pierwszy nut oka PO!­
pollta 1 małoznacząca . . 

Młodego robotnika ani na 
chwilę nie powinno opusz­
czać przekonanie, że jego 
t·rud, jego siły I umieJętno­
ści potrzebne są ojczyźni~. 
potrzebne są po to. dby ży­
de nasze stało .. się jeszcze 
pięknicjs:.;e i radośniejsze. 
Łączmy więc pomoc dla 
młodzieży w czynie prodnll. 
cyjnym z wychowaniem 

Pierwsze tego rodzaju zawody 

Wcześniej rozpr0wadzone zapr(j-

mlodzieży. szenla z dalą · 19 bm. są ważne. 

narciarsliie o tak poważnym cit:ża­

rze gatunkowym -organizowane 

w Strzyźowic zdały pod wzglt:dem 
sportowym i organizacyjnym egza­

min. Tamtejsi działacze wyciągną. 

niewątpliwie wniosld na przysz­
łość. by w n astppnych zawodach 
grało wszystko na piątkę. 

RZECZYWI§ClE 'rudna 
sprawa .•• 

CO możecie mi powie 
dzieć o życiu kul­

ttll'alnym w Wa szym 
mieście? - zapytałam 
p"zewodniczącego Miej 
skie] Rady Narodowej 
ob , Stanisława Dubie­
la. Slyszalam. że macie 
kilka świetlic. w któ­
ry ch pracow aly podob 
no dość dobrze zespoly 
artystyczne, a nawet 
brat y udział w elimina 
cjach. na pewno TWP 
daje jakieś odczyty. 
macie też piękne mu­
zeum, które powinno 
promieniować na mia­
sto. Po prostu chci.a/.a­
hym się dowiedzieć od 
Was o życiu kultural­
nym w Łańcucie. 

- Z tym życiem kul 
turalnym to ciężka 

I 
sr ··awa - mówi prze­
wodniczący. Jedyna 

świetlica TPPR coś nie - Jak już z same) 
coś robi. Przynajmniej nazw y v;ynika - za · 
poczytać tam można. czął ob. D u bie! - rej e 
Jeżeli chodzi o świetli rat t en zajm u j e się 
cę PZGS to do n as nie spraw ami socjalnymi, 
należy. TWP da j e od naprawą świetlic itd . 
czasu do czasu odczyty Współpracuje on ze 
a o muzeum nie ma co " Spar tą" i szkołami. 
mówić. Ja tam zresztą A reszta? 
dokładnie nie wiem. W R eszta to wlaśnie to 
Komitecie Wam powie czego referat socjaLno­
dzą. kulturalny n i e robi. Nie 

_ Co więc W<:t·szYm interesu j e go praca 1,(J 

świetlicach ani zespoili 
zdaniem należałoby zro arty styczne, muzeum 
bić •. aby ożywić życie 
kulturalne· w Łanću- ,ani czYtelnict.wo w .mie 
cie? ś cie . Rozwalony piec w 

ś wietlicy . czy rozbi ta 
- Wiecie, to trudna . szyba u.trudniają sze-

sprawa... r zeni e kultury ale n i e 
Zadalamn.iezrezygno na zQla.twien iu tych 

wana jeszcze j'edń:o py spraw kończy się dzia-
tanie . łalno ś ć kulturalna. 

- Jak wygląda pra- Prawda obywatelu 
ca Waszego ·referatu p·r~ewod.niczący? 
socjalno-kulturalnego? · . S. D. 

W Iwo nIczu · Zd ro ju odb~dą 
sl~ \V <I rdach od 28 do· 30 bm. 
mistrzo~twa sen io r ÓW, k tóryc h 
organ izatorem jest WRZZ. Na 
iwonic kich szlaka ch zobaczy­
my na.i1epszych naszych za­
wodni ków. którzy przygotowu­
ją si~ solidn ie do tej Im prezy. 
a nie ty lko do tei . bo w lu­
tym organ iz. u jem y właśnie w 
Iwoniczu i mprezę centralną -

·Puchar Nizin. 
Foto - Jawczak 

Tekst Z. ·R. 

Lisi se wsi ~---
Młodzi 

Z ,Birczy WZ·YWAJJ\ 
DROGA REDAKCJO! spó/dzielniach produkcyj­

nycl1 i tV gl'Omadach indy 
"My. m!odzi ZMP-owcy widttałnych. 

t nie;;organi zowani z POM 
Birrza postanowiliśmy za 
kOl1.CZYĆ remonty zimowe 
do dnia 25. II. 1955 r. tj. 
na 15 dni przed termi­
nem. przez co zaoszczędzi 

my 2.950 zl.· Podpisywa.ć 

b, dziem y li s tę gwarancyj 
ną na każdą w yremonto­
waną maszynę. co zapew 
ni nam dobre wyremonto 
w an ie maszyn. pracowni ­
cy w arsztatowi podjęl.i ha 
slo: n i e wypuszczę braku. 
służba agrotechniczna na 
szego POM-u zobowiązała 

się stosować naj nowocze­
śniejsze metody agrotech­
niczne. zorganizujemy kół 
ko znawców maszyn rol­
niczych we wsi Huta 
Brzózka. zorganizujelny 
wystawę maszyn i narzę­
dzi rolniczych . celem za­
poznania mlodzieży z oko 
licznych wsi i spółd;ielń 
produkcyjnych z budową, 

zastosowaniem: i dziala ­
niem tych m/tszyn i narzę 
dzi, wyzbieramy złom. wy 
równam y i uporządkuje­
m y teren PO M-u. zorga­
nizujemy zespół taneczny, 
chóralny i teatralny, aby­
.§my mogli z pieśnią . sztu­
ką i tańcem wyjeżdżać do 
spółdzie lń produkcyjnych 
i gromad w naszym po-, 
wiecie. zwiększymy opie­
kę nad kolami ZMP przy 

Przystąpiliśmy jut do 
realizac j i tych zobowią­

zań. Ich wykonanie oma­
tvia.my na zebraniach ko­
la ZMP, podstawowej or­
ganizacji partyjnej i calej 
zalogi, 

Pragniemy. aby takich 
zobowiązań jak nasze by­
lo znac.znie więcej, aby na 

si koledzy - .zetempowcy 
i niezorganizow ani. z 1.n­
nych POM-ów odpowie­
dzieli na nasze wezwanie. 
które dziś im rzucamy i 
przystąp il i do podejmowa 
n i a podobnych zobowiq­
zań i zaciągania wart pro 
dukcyjnych. by z hono­
rem mogli powitać II 
Z j azd ZMP". 

Kolo ZMP 
. przy POM Birczit 

TELEGRAM 
PO~f DĘBICA 

ZAKON CZYL REMONTY 
CIĄGNIKOW 

(r) W dn iu 25 bm. /I godz. 
14-te) za loga POM Dębica 
zameldowała jako pierwsza 
w WOjeWÓdztWie o całkowi-

) 

tym ukonczeniu remontów ~ 

'
ciągników . W najbliższych 
dniach brygady remontowe 
z POM Dębica przystąpili 
do pomocy w remontach 

! CiągnlkÓW dla POM Zarze­
\ cze pow. Nisko. 

(
r Jednocześnie POM Dębica 

wzywa pozostałe · POM-y 
do p rzyśpieszenia prac re­

I montowych I do udzielenia 
\ wszechst ronnej pomocy 

) 
tym POM-om. które są 0-
pó"nione w remontach zi­
mowych. 
,~ 



~~_.~.~ ________________________________________________ ~A~O~WTNY~~RZESZOWSKIE 

A więc, waszym zd.anf~, l 
KRYSTYNA me Jest 

aktywistką, a nawet uwa­
żacie, że nigdy nią nie bę­
dzi e? 

To spokojnym tonem po­
wiedziane zdanie wywołało 
niedawno długą i namiętną 
dyskusje:, w czasie której 
'dwie strony - doświadczo 
ny "młodzieżowiec" i laik 
od spraw młodzieży , bo czło 
wiek owiosach przyprószo 
l'lych siwizną na próżno usi­
łowali uzgodnić swe poglą­
dy ... 

• • • 
- KRYSTYNA to dziew­

czyna pusta, w głowie jej 
tylko tańce, balet. Cóż mo­
te mieć wspólnego z na­
szym aktywem dojrzałym 
/.deologic~nie - upierCll atę 
młody. 

- KRYSTYNA to przo­
downica pracy wyrabiają­
ca 130 proc. normy, a że ma 
"bzika" na punkCie tańców, 
to chyba nic złego. Czyżby­
ście przyznawali słuszność 
staremu niemieckiemu przy 
slowiu, że gdzi e się śpiewa 
i tańczy tam się djabla niań 
czy? - żartował nieprzeko 
nany "zasadniczą" argu­
mentacją ZMP-owca obroń 
ca dziewczyny. 

Spór trwał długo, imię 
Krystyny powtarzało się w 
nim wielokrotnie. - KrY­
styna głośno mówi o tym, 
że nudzą ją nasze zebrania, 
a przecież z ich wychowaw 
czego wplywu nie możemy 
rezygnować ... 

- KRYSTYNA jest kole 
~eń3ka, lubiana przez zało­
gę, a. że lubi się bawić, to 
przecież atrybut młodości. 

KRYSTYNA ... Nie, to już 
nie tylko przecież o nią cho 
dziło. Chodziło o sprawę 
szerszą, o to, jakie warunki 
musi spełniać młody chło­

piec czy młoda dziewczyna, 
by być aktywną działaczką 
ZMP, by oddziaływać na 
młodzież, by mieć na nią 
dobry wpływ, by cieszyć się 
jej szacunkiem i sympatią. 

Nowy projekt statutu 
ZMP sprawy te postawił 
szeroko i niejako po nowe­
mu. Dyskusja przedzjazdo­
wa "odbrązowiła" jak gdy­
by postać aktywisty, wyka­
zala, że aktywista ZMP­
owski nie musi sobie na si­
łę przyprawiać długiej, si­
wej, "ideologicznej" brody, 

że jak to kiedyś określił je­
den ze starych górników­
nie muszą mu zaraz wyra­
stać biale piórka ważno~lIiI, 
które odróżniają go od dl'­
lej młodzieży, odróżniają i 
co niestety, często za tym 
idzie - oddalają. 
Wśród .członków ZMP są · 

tysiące chłopców i dziew­
cząt zasługujących na mia­
no aktywisty, choć wcale 

To nic, że Janek każdą 
wolną od pracy chwilę spę 
dza w sali gimnastycznej, 
marząc p mistrzowskich rę 
kawicach 11'8 ringu. Sport 
uczy jego i jego kolegów, 
których nim zainteresuje­
wytrwałości i sprawności 
fizycznej, koleżeń.stwa i dy 
sc.vpliny. 

. Czy są to cechy obojęt­
ne? Czyż nie zalety nam 

Spór o Krystynę 
i nie tylko o Krystynę 

oni nie spełniają takich wa 
runków jak: wysoce uświa 
domiony, dojrzały ideologi­
cznie, doświadczony polity 
cL..1ie itp. Oczywiście nie 

. brak takich działaczy mło­
dzieżowych, którzy posiada 
ją te cechy, którzy pracują 
niezwykle ofiarnie, mają 

bogate doświadczenie w 
działalności społecznej, ma 
ją już ukształtowany świa­
topogląd . Ale nie cznacza 
to, że każdy aktywista mu­
si znać wszechstronnie i 
głęboko naukę marksistow 
ską. 

Kto może być i powinien 
być aktywistą ZMP? Bar­
dzo wnikliwie trzeba odpo­
wiedzieć na to pytanie, aby 
nie wtłoczyć młodz ieży w 
jakieś sztywne ramki i po­
działki. Aktywistą ZMP mo 
że być każdy młody , który 
głęboko miłuje Polskę Lu­
dową, który pragnie budo­
wać socjalizm, ma pasję 
wnoszenia istotnego wkła­
du w życie swej fabryki, 
swej szkoly, swej wsi, swej 
organizacji, każdy , który 
umie porwać młodzież. Mo­
że być i powinien być akty 
wistą ZMP każdy młody, 
który cieszy się autoryte­
temrówieśn ików, autory­
tetem zdobytym rżetelno­
ścią i sumiennością, żarli­
wością i uczciwością, zgod­
nością słów z czynami. Każ 
dy, kto w miarę swych sił 
! możliwości będzie chciał 
nieść pomoc młodzieży, ra­
dzić jej serdecznie w trud­
ncściach. 

To nic, że Krystyna lubi 
tańczyć, to dobrze, że swój 
zapał, swą energię wyłado­
wuje w pracy zespołu arty­
stycznego - skupia wokół 
siebie inne dziewczęta, u­
czy je przyjemnie . kultu­
ralnie spędzać wolny czas. 

na tym, by młodzież ZMP­
owska je posiadała? 

Powie ktoś - a powie 
na pewno, bo nie łudźmy 
się,' że sam nowy projekt 
!;tatutu ZMP czy nawet dys 
kusja od razu zmieni zda­
nie wiełu ZMP-owskich 
działaczy - że ten i ów 
młody człowiek, przodują­
cy w pracy, sporcie, czy na 
wet w nauce, nie ma jas­
no skrystalizowanego świa 
topoglądu, że nieraz wy­
skoczy z jakimś t wierdze­
niem, od którego "ludziom 
uświadomionym" włosy dę 
La stają na głowie. Czyż to 
nie dyskwalifikuje aktywi 
sty ZMP? Nie, na pewno 
nie. Rozwój młodego czło­
wieka nie odbywa się po 
gładkiej, asfaltowej wstę­
dze. Często idzie zygza­
kiem. Są tam załamania l 
wzloty, wyżyny, od ktÓrYch 
mąci się w głowie, i upad­
ki, po których długo trud­
no do.iŚć · do siebie. Świato­
pogląd naszej młodzieży 1'0 

dzi się w walce - nie moź 
na go ukształtować porcją 
formuł od razu przyjętych, 
przepisami moralnymi po­
danymi w formie papki -
może pożywnej , ale nie­

smacznej . Obrazowo mówi­
ła o tym, zabierając głos w 
sprawach młodzieży zna­
na literatka Ewa Szelburg­
Zarembina wołając : Mło­
dzież ma mocne, zdrowe zę 
by, chce sama rozgryzać ży 
cie. 

Przekonywaj ąco brzmią 
zwierzenia bohatera ks i ą ż ­
ki Brandysa . "Obywatele" 
Swięckiego, który prosi!: 
"Słuchajcie, ja chcę rozu­
mieć i wiedzieć. Słyszycie? 
Ja chcę myśleć ! Niczego nic 
chcę przyjmować na wi3-
rę .. .. · 

Wahania i wątpliwośd 

tak samo jak l żarliwe pa~ 
sje, gorące namiętności nie 
obniżaj ą wartości młodego 
człowieka. Świadczą o jego 
szczerości, o jego uczciwo­
ści, o wrażliwośCi. Cechy 
te trzeba wysoko cenić, na 
ich kanwie kształtować 
światopogląd, charakter, mo 
ralność nowego cdowi'1'ka, 
nov.rych ludzi. Ludzi o ró:!­
nych zainteresowaniach, lu 
dzi rozwijają<;ych się we­
dług swych pragniei!, swych 
zamiłowań, swych uzdol­
nień. 

Czy pojęcie aktywisty 
ZMP było często spaczone 
tylkO wśród samej młod;r.ie 
ży? Nie. Trzeba przyznać, 
że i wśród dorosłego spole 
czeństwa było tu wiele nie 
jasności, a ściślej mówiąc, 
błędów. - Cóż z niego za 
aktywista - pomrukiwał 
sekretarz niejednej organI­
zacji partyjnej - jeżeli na 
szkoleniu wyrywa się z P:V 
taniami świadczącymi o nie 
dostatecznej znajomości 
marksizmu-leninizmu? 

- Ładny mi aktywista 
ZMP - . narzekał przewod­
niczący rady narodowej -
Jeżeli nie potrafił do te.i po 
ry własnego ojca przeko­
nać do spółdzielczości pro-
dukcyjnej. . 

- Z takim aktywem 
ZMP daleko nie zajedzie­
autorytatywnie opiniowano 
w rari7:ie zakładowej, ~dy 
młodzież prosiła o urządze 
nie zabawy czy o zbiorowe 
nabycie biletów do teatru. 

Działo się tak nieraz, bo 
slowo - aktywista pojmo­
wano wąsko, mierzono jego 
wagę sztuczną powagą, wy 
stąpieniami na uroczystych 
akademiach. Z;'lnomniano, 
że aktywista ZMP - to 
człowiek młody, który mo­
że mieć i powinien mieć 
wszechstronne zaintereso­
wania, który czyta nie tyl 
ko "Kapitał", ale także b,,­
letrystykę, który chodzi niC! 
tylko na zebrania, ale i do 
teatru, na wystawy, który 
nie tylko innych uczy, ale 
i sam si~ uczy, bo jf'st mlo 
tiy, bo go ciekawi życie bo 
gate i piękne. bo chce j<! 
poznać, bo chce je zgłębić 
i 0. 3Ć rYJU ze siebie jak naj­
w;pr:ej. 

Chyba Ł<,kich właśnie ak 
ty wislów ZMP chcE.' mieć 
m.lodzież jak najwif'cej. 

Chyba tacy właśnie akty­
wiści, porwać potrafią młe..­
dE.' pnknlenie rio pracy i 
walki o socjalizm. 

J. Kuczewska 

22 (1750) 

Z teki czytelnika -l korespondenta 
sportowego 

' 1'II'o~r6d lle.znyeh listów otrzy­
manych ostatnio, od naszych czy­
teimk6w i kore~pondentów spor 
towy ch wybraliśmy na dziś 
trzy. w kt6rych poruszane są 
spra wy lUdowych zes-polów 
,portowych. 

Nasz kore~pondent Z LutcZY 
Adam Swlnlckl pllte wlaśnle O 
dziejac h miejscowego LZS. 
"Założony 1'1'Zed trzema laty 

w Lu t czy LZS :mIki z po­
wierzchni ziemI. Działalność te­
go zesPoiu była bardzo krótka, 
mimo że z.rzeszal w swych sze­
regach w ielu chęmych młodych 
I starszyoo sympatykÓW sportu, 
którzy brali początkowo Ilczny 
udział w rótnych Impre.zach 
aportowych. 

Ale to bylo, dawno ... I szybko 
się !lkończyłe> . Członkom pozo­
stały tylko legitymacje oraz ... 
wspomnienl. mlt~lonych dni. 

w c i ągu trzech lat nlkt nie 
raczyl dowiadywać się co dz ieje 
~ę w tym LZS. posiadał on 
komplet strojów gimnastycz-
nych. pltkę do siatkówki I ko­
szykówki I jeszcze Inny sprzęt. 
Trudno · w tej ch wili wyliczyć. 
lle t.am tego b y lo. gd yż. zn ,k l 
jak kamfora ... LZS Luteza po­
siada jeszcze plac sportowy, a 
k'iedyś byly tam bramki I słup­
ki, teren był nale·l.ycle przygo­
towany prz!!z mlodzlez SP i 
azkołną· 

A dziś? Dziś wieje nudą i 
pustką" · I 

• * • . 
W d r ugim liście Matylda Dą­

bek z BIałobrzeg w powiecie 
łańcuckim plsz.e o m iejscowym 
LZS w ten sposób: 

" Dużo mówim y o pracy ludo­
w y ch zespołÓW sportowych . ale 
m6wlm y o tych, które p racują, 
lecz zupełnie zapomln,my o 
ze~połach, które kiedyś praco­
wały I żyly. a obecnie trudno 
je obudzić z " przyjemnego" 
tylko dla nich snu . 

Tak im właśnie zespolem jest 
LZS Białobrzegi. którego nie­
zwykle twa rdy Se11 da t uje się 
jeszcze od Jesieni 1952 roku . 
Początek działalności LZS w 

Białobrzegach, datujący się je-
8ZC2e w roku 1949 n ie wróżył 
temu zespolowi i jego członkom 
tak! przy~reJ chorOby - śpiącz­
kI. Na lezalon wów czas· do w zo­
rowych w pov.riecle. ba nawet I 
w województwie. posiadał dobrą 
drużynę koszykówki, któ ra swe 
go czasu zdobyła pierwsze miej­
sce w powiecie. a d rugie w wo­
jewództwie. Silna by ła sekCj a 
sio.tkówkl. która też zap isała na 
swym koncie kilka sukcesów. I 
Niez. ależnie od t y ch f0 zwlJa ly I 
się Inne dY9Cypllny. A pra ca na 
bol.ku Sl\~ w pa co, e ,. ż :; ,' ; .'1'Jl 

świetlicowym. Działo si,;; . to 

wszystko dzięki dobrl!l'nu l1li .. 
rownlctwu r,dy LZS. 

Ale to już tak odległe czasy. 
Nadeszla zima . · Motna upra­

wiać narciarstwo, bo przeelez 
LZS mial w posiadaniu 10 par 
nart. Gdzie są obecnie? Nlewia­
domo. 

W świetlicy stoi stół pin,-pon­
gowy, ale na nim mozna wypi­
sać smutną obecnie historię 
LZS, taki jest pok'ryty ku­
rz.em" , 

• • • 
Z jaką prżyJemnoścl_ prze­

czytaliśmy trzeci Z kolei list 
nadesiany przez Romana Woź­
n\oka z Białej koło Rzeszowa, 
opisujący historię LZS w roku 
19:;4. 

5 styczr.la 1954 wybraliśmy 
nową radę nas zego LZS. Weszl1 
now!. wypróbowani aktywiści 
sportu wiejskiego. Od pierwszej 
chw 1l 1 zar ząd zac zął pracować. 
Jut 15 styczn ia ub. roku wysia­
liśmy 10 młodych pięściarzy na 
wojewód"kie m istrzostwa zrze-
1'zen la LZS, któ re odbyły się IV 
Przemyślu. Mimo tego. że mło­
dzi za wodn icy n ie pos iadali wy_ 
kwa li fikO'\vanego t renera , ćwi .. 
czyI! sami pod kierunkiem R. 
Ważniaka . 

W selOnie letn im nasza dru­
żyna pllkarska w roz,g'rywkach 
o m istrz"stwo powi.tu zajęla 
dru gi e m iej sce w swoje j g ru p ie. 
Drużyna ta roz egrała o<:(ólem 35 
.spotkań . wygrywaj ąc 16. remi­
su .ląc 5 o raz 4 przegrywają c . 
Z.ło'yll~my sekcję męską 1 

żel1 ską si a tków ki. ~ekcJ ę sza .. 
chową. strzelecką i ł u czni czą. 

Z pewn ą nadwyżką w y kona­
liśmy ro czny plan zdol)y wania 
odzna ki SPO. Zdobyliśmy 42 
od wa ki SPOI stopnia na 30 
zaplanowanych oraz 15 BSPO 
na 8 sl.tuk p rzewid"ianyc h w 
planie. P i ł k a r ze zdobyli 11 trze­
cich klas sportowych. a lekko­
atl eci d wie klasy. 
Członkowi e n as zego LZS nie 

zajmowali się wyłącz.nie spor­
tem. ale b ra li czyn ny udzi ał w 
pracach spolec1'nych na te renie 
gromady np. w akc .ii skupu zbo 
ża I żywca. Podczas kampanil 
w yborczej do rad narodowych 
LZS-owcy zorganizowali trÓjki 
agitacyjne. Wyróżnić należy w 
ty m wy padku na9ze ko l eżanki 
Stanisławę Ha łas. Stanisławę 
Krawc7., 'k . Do ro tę Plankę oraz 
T adeus1.8 Herbę. Ed w arda Wa­
cła w a. S tani"l"wa P ro kopa. Zbl­
gnio wa Ko zika i Jana Łuszczaka. 

Obecnie nasi bokse rzy przy-
gotowuj" się do mi st rzostw wo­
jewódzkicł1 zrzeszenia LZS, któ· 
re ma j ą odbyć ulę VI luty m W 
Przem y~ l~ l " . 

Opracował na podstawie 
I,.) ~ kore,Jlondencji ZETER. 

z WO.lewÓdzk!ch Mistrzostw NarcIarskich Zr1~sze"I ,. LZS. 
Na zdj~cil1: Zmiana sztafet. FOLO - Jawcza~<. 
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Pa·karz Georges ma zupełną rację: Maurice ma go 
naj widoczniej "na wątrobie". Ale Maurice ma na wą­
trobie w ogóle wszystkich, którzy mają pieniądze . Jest 
on pEłen uprzedzeń, ten jadowity człowiek. 

- Na drugi ch za wsze skory jest strzępić sobie ję­
zyk, ten Maurice - rzekła sama do siebie. Na 
stryja Prospera napada za to , że porozumiewa się z 
kasztelanem, ale sam kryje się pod połę stryja , aby 
wykręcić się od wojska . Inni walczą i giną pod nie­
mif:c·kimi czołg2mi, a on chłodzi się pod natrysk iem, 
potem sadowi się wygodnie w cieniu i pali papiero-
5y i wygl2sza szumne tyrady. Nie chcę tego słuchać 
dłużej, nic mn ie to nie obchodzi. 

Ale sły szała dobrze, jak z właściwą mu irytując1j 
pewnośc i ą siebie wywodził dalej : 

- Koniec końców rachunek płacimy zawsze my, 
mali ludzie. My I zawsze my, jesteśmy w końcu ok­
pieni i wykiwani. 

Simona nie mogla o-przeć się wrażeniu, jakie wy­
warło na niej to zdanie Maurice'a. 

Mimo to zdobyła się na kurczowy wysiłek, aby me 
mysleć wi ęcej o nim. Ale chociaż starała się sztyw­
nym wzrokiem spogląda. ć przed siebie, widziała ciągle 
i tylko jego; w i dzi ała, jak paląc papierosa rozpiera 
si~ wygodnie na ławce w swe i niebieskiej, rozchełsta­
nej na piersiach koszuli, i ja.k inni z uwagą go słu­
cheją· 

Nie zauważyła tego, że i on rzucił na nią raz prze­
lotne spoirzenie. Nie wątpiła zresztą ani przez chwi-
111, że wszystko co mówił, bylo także i do niej pite; 
Bo jej niechybnie nie zal i czał do "małych ludzi", choc 
nie posiadała nawet złamanego szeląga. Tak samo jak 
stryja Prospera, z pewnością i j ą posądza o te. że 
ukorzy się przed dwustu rodzinami, gdy tylko spra­
wa stanie na ostrzu noża. Nie miała też najmniEiszej 
wątpliwości, że lada chwila powie swym bezczelnym 
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tonem ja'kąś nikczemną złośliwość pod jej adresem. 

Nastala chwila milczenia. Maurice nie patrzy 
wprawdzie w jej stronę, ale Simona czuje, że teraz 
coś nastąpi; widzi, że oparł już lewą rękę na biodrze 
ja,k to zwykł czyniĆ . zanim rąbnie komuś jakid 10-
trostwo. Już ·zaraz, za chwilę, padnie to podłe, obra­
żające słowo, którego się Simona obawia, którego 
oczekuje. 

- No tak -- słyszy wreszcie jego donośny , wyzy-
wający głos a szanowna siostrzenica raczy jak 
zwykle stać na pi'klecie ... 

Simona ani nie drgnęła. Udaje po prostu głuch" . 
Nie słyszała nigdy zwrotu "stać na pikiecie" i nie 
ro~u,mie, co On oznacz:a. Ale nie wąbpi, że słowa Mau­
rice'a kryją w sobie jakiś nikczemny, obelżywy dla 
niej sens. . 
Cóż ona złego zrobiła temu Maurice'ow1, że jej tak 

nienawidzi? Czuje, że jeszcze moment, a wybuchnie 
płacz€m. Ale opanowuje się i dalej oboj ~tnie patrzy 
przed siebie. Ma wrażE'1ie, ż,e jest bardzo zaczerwie­
niona na twarzy. Ale to by jeszcze niczego nie do­
wodziło. Upal jest potwa<rny, stoi w słońcu, cóż dziw­
nego, że twarz ma czerwońą? 

To szczególne , M~urice uchodzi za dobrego kolegI:. 
Wszyscy zwracają się do niego o radę, której nirkomu 
nie odmawia i zawsze daje dobrą radę; Maurice to 
cwania'k nie lada, umie wywinąć się z na,itrudniej­
szej nawet sytuacji. Łamie sobie głowę , aby pomóc 
innym, i wielu kolegom już dopomógł; jest dla wszy­
stkich ucz~rnny i trOSkliwy. Tylko dla niej jednej nie 
jest dobrYm kolegą. 

A przy tym ma dużo szczerego uznania dla jej ojel!. 
Należał on wprawdzie, mawiał Maurice, do idea\:­
stów I romantyków w rodzaju · Jaures'a, ale bądź co 
bądź był to morowy chłop. A to jest chyba najwyż­
szą ,pochwałą w ustach takiego człowieka ja'k Mau-

" 

I!Itmona ob5ługujl\ea pompę benzynow. przysłuchuje sIę Jak kI .. 

rowca Ml1urlce kpI oz MrJfis(eur Plancbal'da, którego brolli pakan 

(ieorge,. 
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rice. A z niej pomimo to szydzi i U'bliża jej przy 
każdej sposobności. Dla niego nie jest ona córką 
Pierre Plancharda; w jego oczach jest ona domow­
niczką willi Mom'epos i tym samym należy do "pań­
stwa". do elity, a więc do obozu wrogów. 
Czegóż on właściwie chce od niej, co ona ma ro­

bić? Stryj Prosper w rewanżu za wszystkie dobro­
dziejstwa, którymi ją obsypuje, wymaga od niej tyl­
ko jednej rzeczy: pracy. To chyba jest jego słuszne 
prawo. Toteż spełnia ona tę pracę i Maurice jest p)­
dły, że jej z·a to urąga. 

J dlatego w c-góle Maurice czuje do niej taką ur!;­
zę? Przecież do innych dziewcząt odnosi się przyj aź­
nie. Zuchwale, ale przyjaźnie. Mów i ą o nim, że w ogó­
le chętnie wdaje się z dziewczętami , mial ich podob­
no już niemało . 

Simona czuła już nieraz ochotę w,prc st zapytać Mau­
rice'a, co właściwie ma przeciw niej. Ale zeW5?e ją 
coś powsŁrzymyw<llo i zbywała jego docinki milcze­
'niem. Także i teraz nie dała mu do poznania, ja·k 
głę-bc-ko ją dot'knął. 

Z twarzą nlerucho,mą j<1k maska, stoi przy swej 
czerwonej pompie i spEłnia to, co jej nakazano. Stoi 
na pikiecie. Teraz tym bardziej. I jutro będz i e robie 
to samo. J pojutrze też. Ma swoją dumę. Może Mau­
rke kiedyś sam zrozumie, że robi jej krzywdę. 

Spogląda na duży zegar wiszący nad wejściem do 
100k·alu biurowego. Aby nie mieć sobie nic do wyrzu­
cenia, musi tu jeszcze zostać, do,póki godzina nie UDły­
nie do końca. Dopiero wtedy wolno jej będzie ('d~.iŚć . 
Do końca godziny brak jeszcze osiemnastu minut. 

Wol.no . wl~ką się te minuty. Na jej opalonej, za­
cz~rwlemoneJ , .pot~m zroszonej twarzy maluje się spo­
'kóJ, ale za szerokIm, uparty'm czołem kłębią się obra­
zy I myśli; jest ich coraz więcej i sprawiają jej 'co. 
raz wię;kszą udrękę: (C.d.n.) 
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Zadania partii w walce o umacnianie codziennej więzi 
z Dlosa..,' pracująCVRI' 

Referat I sekretarza KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta wygłoszony 
na III Plenum Komitetu Centralnego PZPR 

Obecne PlEnum KC zbiera się Pl') 
zakoI1czeniu piątego roku Narodo­
WEgO Planu Gospodarczego, W mo­
mencie rozpoczęcia r€alizacji ostat­
n iEgo odcin ka wieikiego programu 
prze budowy gospcdarcze j i kultu­
ralnej na SZEgo kr ~j u zawartego \v 
planie 6-letnim. Na obecnym Ple­
num KC winniśmy przeprowadzić 
ccenę, Jak realizujemy programowe 
wskazania II Zjazdu naszej partii, 
które n a kreś lały za dan ia w walce o 
szybsze podnies;enie stopy życlOWl:j 
mas p r.acują cych w mie ście i na 
wsi. 

Chcemy zdać sobie sprawę n:e 
tylko z tego, jakie m a my osiągnię­
cia polityczne i gospcda rcze w o­
kresie, który upłynął od II Zjazdu, 
ale rozważy ć .wraz z t y m, czy za­
wsze sto sowaliśmy właś:::iwe środki, 
aby wy niki naszej pracy były naj­
bardziej owocne. Czy zabezpiEczyli­
śmy należycie przesłanki dla dalszej 
skutecznej realizacji zadań II ZJa­
zdu? 

Chodzi nam o krytyczną analizę 
naszych dośw i adczeń, aby tym traf­
niej ustalić plan działan i a na ro;'; 
1955 w świetle wszechstronnej oceny 
sytuacji. 

Przychodzimy na plenum z cen­
nym dorobkiem, stwierdzając wzrost 
aktywności naszej partii, jej dojrza­
łości politycznej 1 wlę..:1 z masamI. 
Równocześnie ostrzej niż kiedykol­
wiek widzimy słabości, braki i luki 
w naszej pracy. Widzimy z całą 
ostrością nie wykonane przez partię 
zadania, nieuruchomione dotąd re­
zerwy, widzimy duży dystans mię­
dzy naszymi możliwościami a ich 
re2Jizacj ą. 

Nie od dziś zdajemy robie 8pra­
wę z konieczności zmian w meto­
d<lch pracy naszego ofiarnego, lecz 
obarczonego poważnymi niedoma­
ganiami apara tu partyjnego i akty­
wu. Nie od dziś toczymy walkę z 
bra'kami i wypaczeniami w pracy 
naszej partii, które nie mogą, rzecz 
jasna, nie odbijać się również na 
działalności naszego aparatu pal1-

v stwowego i organiz.acji masowych. 
·-..walczyliśmy na-p-rzestrze·nł lat z ob­
-jawami b iurokratyzmu, zurzędnicze­
nia, wąskiego praktycyzmu, funk­
cjonal izmu, braku krytyki i samo­
krytyki. Nie clyni!iśmy jednak te­
go dostatecznie konsekw entnie, dr) 
sedna sprawy. Chcemy dziś śmielej 
pójść za wzo rem naszej przewod­
niczki KPZR. która, k i erując siE: me­
todą leninowską, od słoniła po bol­
szewicku źródła wy paczeń w życ i U 
p~rtyj nym i poprowadziła ostrą, zde 
cydowaną walkę z nimi. Próbuje­
my również wyciągnąć do końca 
wnioski z własnych doświadczeń na­
szej partii. 

Biuro Polit yczne po przeprowadze 
niu sa mokrytycznej oceny swojej 
własnej pracy na tle doświadcz~t1 
calej partii przychodzi na Plenum 
KC z rozw i niętą analizą tych ZjR­

wisk, ich przy czyn i żródeł, przed­
stawia konk retny plan przezwy cię­
źe n ia naszyc h braków na drodze 
pełnego, konsekwentnego i niE'ugię­
tego stosowania leninowskich norm 
w naszym życiu partyjnym - zasad 
kol€gialnoś~ i , krytyki i samokryty­
ki , oraz ścisł ego przestrzegania de­
m okra cji wewną trzpartyjnej . 

Partia nasz a nie może ograniczać 
swojej roli do nakreślan i a słusznych 
wskaza.ń i wytycza:J.ia prawidłowej 
drogi w zasadniczej walce o urze­
czywistnien ie socjalizmu. Niemniej 
W <ł żną spra wą są prawidłowe me­
t ody na szego działania w codziennej 
praktyce na szego ży cia . Doświadcze­
nia naszej pracy partyjnej w minio­
nym okresie, krytyczna analiza tej 
pracy, przeprowadzona przez cen­
tralny i te re nowy aktyw partyjny 
m: sze rĘ'gu z e brań , .lakie s i ę ostat­
ni t) od by ł y. wy kazały z całą oczy­
w i stośc i ą , że istnieje w pracy naszej 
wiele ni E d om a g2ń, które musimy u­
sunąć jak najszybCiej, aby nie ha­
mowały naszego marszu, nie obniża­
ły wartości naszych wysiłków. 

Jak ie jest główne źródło tych nie­
dcmzga ń? 
Głów nym źródłem jest n!eprze­

strzeganie leninowskich zasad życia 
partyjnego. które mają decydujące 
znaczenie dla pomyślnej realizacji 
siusznej polityki partii przez nClj­
SZErsz.e masy w ich codziennym W"j·­

sii ku. 
Na ty m właśnie niezwykle waź­

nym za gadnieniu chcielibyśmy skon 
centrow2 ć uwagę Komitetu Central­
nfgo przy rozpatrywaniu spraw, 
znajdujących się na porządku dzien­
nym obecnego plenum. 

Chcdzi o to, aby, oceniając wni­
kli wie i wszechstronnie nasze życie 

sP<lłeczne i gospodarcze, nasze osią­
gnięcia i zdobycze, ;: których mamy 
prawo być dumni , nasze trudności 
i przeszkody, które powinniśmy wi­
d zieć i coraz sk u t<.' czniej pokony­
wać , nasze n a jbliższe zamierzenia i 
zadania, wokół których chcem y mo­
b : lizować masy ludowe, aby śmy w 
t'!j ocenie nauczyli się trZEźwe do­
cienIĆ do istoty spraw)', do ko r7.c­
ni zła. które utrudnia nam O $i ąga­
nie najlepszych wyników w na s7.ej 
wc.lee, w naszej pracy społecznej i 
gospodarczej . Cho-.izi o to , abyśmy 
nie zamykali oczu na błędy, któ­
re pop€/niamy, ponieważ ukry­
wanie błędów, sprzyja właśnie Ich 
n8rastaniu. Na błędach można i nil" 
IEiy się uczy ć , ale w tym celu na­
lEiy wydobywać je z ukrYC Ia na 
św iatło dzienne, analizować ich 
przyczyny i wyciągać z ni ch szyb­
kie i właściwe wnioski, podcinać w 
z::łrodku ich korzenie, aby się wię­
cej nie rozrastały , aby uniknąć ich 
pojawienia się na przyszłość. 
Budując przed 50-ciu z górą laty 

parti ę prołetaria ck ą nowe go typu, 
wielki Lenin wskazał nie zawodne 
zasady wewnętrzno - organizacyjne 
jej działalności i metody zabezpie~ 
czenia jej najściślejszej więzi z ma­
sami. Len!nows'kie zasady budownic 
twa partyj·nego stały się wzorem I 
dorobkiem międzynarodowej klasy 
robotniczej. Rewolucyjny nurt pol­
skiego ruchu robotniczego kształ­
tował się w oparciu o za­
sady leninizmu. Nasza partia, opie­
rająca się na leninowskich za­
sadach i normach życia partyj nego, 
kierująca budownictwem soC'jaliz­
mu w naszym kraJU - cieszy się 
poparciem i zaufaniem najszer~ 

szych mas narodu, co znalazło ostat­
nio jeszcze jeden niezaprzeczalny 
wyraz w wyborach powsz~chnych do 
rad na rodo wych. W wyborach tych 
program i l is ta Frontu Narodowego, 
w którym partia nasza odgrywa 
przoduj ąc ą rclę, odniosły zdecyd()­
wc.ne zwycięstwo. Olbrzymia więk­

szość narodu - 98 proc. głosuią­
cych - stanęła po stronie naszej po­
lity ki, naszego programu, n"szych 
h2seł, zadokumentowała swoją n ie­
złom~ą wclę uczes tniczenia w bu­
dc wnictwie socjali s tycznym, które 
stanowi je dyną drogę zabezpieczenia 
trwałej n i epodległcści narodu i jego 
wielkie j przyszłości w oparciu o po­
moc braters ką i p,zyjażń z kraja­
mi, budują cymi no we, pokojowe ży­
cie, no wy ustrój spoleczny pod prze­
wodem pierwszego w św i ecie zwy­
cięskiego państwa socjalistycznego 
- na szego wyzwoliciela. 

Równocześnie jednak przebieg wy 
borów w różnych częściach kra j u 
odsłonił - ja·k to dalej bardziej 
szczegÓłowo wskażemy - braki i 
słabośc i w naszej pracy i nlEffi?lo 
złych nawyków w stosunku do bez­
partyjnych, niedostateczną umiejęt­
ność rozszerzania l\dzialu mas, szcze­
gólnie na wsi, w pracy państwowej 
i budownictwie socjalistycznym. Nie 
mało też jest w codziennej praktyce 
naszego aparatu państwowego nledo 
ciągnięć i wypaczeń w przestrzega­
mu praworządności ludowej. 

Naszym zadaniem jest przeanali­
zować całokształt naszej pracy na 
gruncie k ry tycznej analizy realiza­
cji uchwał II Zjazdu oraz tej wiel­
kiej ba talii politycznej, jaką były 
wybory do rad narodowych. 

Nasze zadania w ·walce o pokó.i 
Obecne Plenum kc zbiera się w 

warunkach nowego napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych . Koła 
imperialistyczne forsują w Europie 
zachodniej z całą ·brutalnością próbę 
zblokowania ' panstw kapitalistycz­

'"nych ' przec-iwk~> ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej; prÓbując uczynić 
z NiemiE'c zachodniCh · drogą ich re­
militaryzacji główną siłę uderzenio­
wą tego agresywnego bloku. 

Po niepowodzeniu "europejskiej 
w spólnoty obronnej" imperialiŚci na 
rzucają obecnie tzw. unię zachodnio­
europejską, uruchamiając przy tym 
wszystkie środki presji gospodarczej 
i politycznej, całą swą machinę pro­
pagandową oraz przeróżne formy 
szantażu. 

Szeroka opinia publiczna we Fran 
cji dała niejednokrotnie wyraz swej 
niechęci, a nawet wręcz wrogośCi 
wobec układów, które sankcjonuj ą 
remilitaryzację Niemiec z wszystki­
mi, jakże pamiętnymi dla Francu­
zów - katastrofalnymi skutkamI. 

Wzmaga się również opór przeciw 
remilitaryzacj i w samych Niem­
czech zachodnich, szczególnie wśród 
młodzieży oraz w związka ch zawo­
dowych, które najbardziej bezposred 
nio odczuwają nastroje nurtujące 
masy. Nawet ten. kto choruje na 
brak wyobraźni, łatwo sobie uprzy ­
tomni, ile ofiar i nieszczęść pociąg­
nęłoby za sobą dla ludności Niemiec 
zachodnich rozpętanie nowej w oj ny 
na pastniczej przez militarys tów z 
Bonn i ich amerykańskich mocodaw 
ców. 
Doceniając w pełni rosnący opór 

mas w krajach Europy zachodniej 
przeciw tej awanturniczej polityce 
i nie zamykając oczu na fakt, że te 
gorączkowe plany agresji rozwijają 
się w atmosferze zamaskowanej, 
lecz tym niemniej ostrej rywalizacji 
i przeciwieństw między państwami 
kap italistycznymi, należy ty m n ie 
mniej z całą powagą ustosunkować 
się do sytuacji, która wytworzy się 
na gruncie powstania silnie uzbro­
jonej armii zachodnio-niemieckiej, 
dowodzonej przez hitlerowskich ge­
nerałów. 

Byłoby lekkomyślnością, gdybyś­
my w tej sytuacji n ie troszczyli się 
o właściwy wkład Połski do wspól­
nego wysiłku całego obozu pokoj u 
i socjalizmu, któremu przewodzi po­
tężny Związek Radziecki. Nie będzie 
my więc szczędzili sil, aby w ra­
mach naszych ogólnych zamierzeń 
gospodarczych w należytej mierze 
uwzględnić sprawę obronności kra­
ju, nietykalności naszych granic i 
bezpieczeństwa obywatelI. Musimy 
o tym pamiętać tym bardziej, że pro 
gram zbrojeniowy Eisenhoweta ja­
skrawo odzwierciedla dąż~nia ame­
rykańskich imperialistów do pano­
wania nad światem, ich nienasyconą 
żądzę podbojów i rosnących zysków. 

Na olbrzymim kontynencie azjatyc­
kim nie mogą się oni poszczycić 
wielkimi sukcesami. Historyczne 
zwycięstwo wielkiego narodu chiń­
skiego rozkołysało i pogłębiło dąże­
n ia wolnościowe, antyimperialistycz­
ne w wielu krajach Azji , wciągając 
w swą orbitę także wielkie przestrze 
nie Afryki. Świadczy o tym zapowie 
dziana na kwiecień br. konferencja 
krajów azjatyckich i afrykańskich z 
udziałem zarówno Indii jak i Chiń­
skiej Republiki Ludowej. 

Równocześnie zarówno Daleki 
Wschód j ak i szczególnie Środkowy 
Wschód jest terenem ostrych przeci­
wieństw anglo-amerykańskich. Wil­
cze kły amerykańskiego imperializ­
mu odsłaniają się ze szczególną bru­
talnością w Ameryce Środkowej i 
Południowej . Amerykańscy monopo­
liści nie tolerują nawet cienia · samo­
dzielnoś ci ze strony burżuazyjnych 
rządów w tych kraj ach. Odmawiają 
im prawa do współistni enia nawet 
w naj lichszej formie i domagaj ą się 
stuprocenf owego serwilizmu, pełnej 
niewoli. Wstrząsające wrażenie wy­
wołał a inwazja na Gwatemalę. Dziś 
rozwija się dramatycznie sytuacja 
w Costa Rice. Wielce wy mQwny jest 
los brazylij skiego dyktatora Varga­
sa. Nic dziwnego, że rośnie i ros­
n<:jć będz ie opór kra.iów kontynentu 
ameryka ńskiego, w/ których mono­
pole amerykańskie lokują 80 proc. 
cał ego wywozu swych kapitałów. 

Jakże pouczaj<:jcą winna być ta 
poglądowa lekcja dla krajÓW zachG­
dnio-europejskich! Czy nie jest oczy 
wistym, że jedynie realną podstawę 
bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie reprezentuje deklaracja moskiew 
ska z grudnia ubiegłego roku? Czyż 
nie jes t oczywistym, że tylko ta dro­
ga prowa dzi do jedności Niemiec i 
do pokoju w Europie? Odrzucenie 
tej platfo rmy porozumienia prowa­
dzi do nowej sytuacji. 

W tych w arunkach jeszcze bar­
dziej winna wzrosnąć aktywność na­
szej polityki zagranicznej, nasza ak­
cja na rzecz pokoju. 
Wzmagając zbiorowy wysiłek brat­

nich krajów w dziedzinie obronności 
i bezpIeczeństwa będziemy kontynu­
owali nasze wysiłki w Iderunku po­
kojowego współistnienia z krajami 
kapitalistycznymi, w kierunku za­
cieśnienia stosunków gospodarczych 
oraz wymiany kulturalnej. 

W tych wysiłkach obóz pokoju nie 
ominął również Jugosławii, mimo o­
strych konfliktów, które zaszły w po 
przednich latach. Będziemy czynili 
wysiłki , aby stc;>sunki z Jugosławią 
unormaIizować i oprzeć na gruncie 
współpracy gospodarczej i kultural­
nej . oraz współpracy w walce o po­
kój i bezp i eczeństwo narodów. 

Czynimy to w przekonaniu, że na­
rody Jugoslawii chcą szczerze współ 
pracy z krajami socjalizmu. 

Obóz socjalizmu. któremu przewo­
dzi Związek Radziecki, rośnie w si­
ły i jest niezwyciężony. Nasz obóz 
z samej istoty swego ustroj u - o­
partej na dążeniu do rosnącego do­
brobytu ludzi pracy - zmierza nie­
ugięcie do utrwalenia pokoj u. No­
wym, wymownym tego dowodem 
.iest zaofiarowana przez Z\viązek Ra 
dziecki gotowość podzielenia się z in 
nymi krajarrii swym dorobkiem w 
zakresie pokojowego zastosowania 
energii atomowej. Równocześnie 
Związek Radziecki nie sz czędzi wy­
siłków, aby poskromić wojownicze 
i awanturnicze zapędy imperiali­
stów. 

Obok wysiłków obronnych, o czym 
już była mowa, bardzo istotnym wa 
runkiem pokrz~'żowania imperiali­
stycznych planów agresji jest coraz 
głębsza konsolidac.i a poli tyczna na­
szego narodu, coraz bardziej in ten­
sywna walka o pokój, która jak w 
to wszyscy wierzymy, odniesie zwy­
cięstwo. 

W szerokich kołach s·połeczeństwa 
w mieście i na wsi istnie.ie ogrom­
ne zainteresowanie sytuacją między 
narodową i naszą polityką zagrani­
czną. Tymczasem nasza akc.ia pro­
pagandowa, wyjaśnianie istoty to-

czących się wypodkó'-" jest wc\ąt 
niedostateczna. W' nniśmy dClkona~ 
przelomu również na t ym odcinku. 
Powinniśmy lepie.i szkolić naszych 
agitatorów, podnieść kwałifikacje i 
oowiększyć znacznie li czbę naszych 
feł<lorów omawiaj ących tematy mię­
dzynarodowe. 
Powinniśmy przepoić · całą nasz" 

pracę vlychowawczą w masach głęb 
szym duchem internacjonalizmu. Po 
winniśmy pogłębiać nieustannie po­
cZ\lcie braterskiej solidarności z na­
rod ami pot ężnego Zw iązk u Radziec­
Jdego, z wielkim na rodem chińskim, 
z wszystkimi krajami demokracji lu 
dowej. z narodami wszystkich kon­
tynentów walczącymi z im'1erializ­
mem o wolność i pokój . Winniśmy 
umacniać węzły braterstwa z waJcz~ 
cą klasą robotniczą i bratnimi partia 
mi w krajach kapitalistycznych. 

Chodzi o to, aby miliony ludzi w 
naszym kraju, miliony robotników, 
chłopów i inteligentów. kobiet i męt 
czyzn, starych i młodych , zrozumialo 
w pełni , że sprawa bezpieczeństwa 
naszego kraju zależy od zwartości i 
jedności naszego narodu, od jego 
twórczego wysiłku w codziennej pra 
cy, od niezłomne.i zwartości I siły ca 
łego naszego obozu. 

Doświadczenia 
do rad 

i wnioski z wyborów 
narodowych 

Prześwladcz~nle milionowych mas 
ludu pracującego , że polityka partii 
i Frontu Narodowego odpowiada in­
teresom narodu i dążeniom mas pra­
cujących, że zmierza ona przede 
wszystkim do zabezpieczenia niepo­
dległOŚCi Polski i jej rozkwitu go­
spodarczego w warunkach ścisłego 
przymierza i wszechstronnej wspoł­
pracy z całym obozem pokoju, de­
mokracji i socj a lizmu - zadecydo­
wała o wynikach wyborów po wszech 
nych do rad w dniu 5 grudnia. Po­
lityczne znaczenie tych wyborów -
pierwszych wyborów powszechnych 
do terenowych organów państwa lu­
dowego - jest szczególnie ważne z 
punktu widzenia dalszego umocnie­
nia więzi między państwem i naj­
szerszymi masami ludowym i, dalsze­
go wzrostu udziału tych mas w rzą­
dzeniu państwem ludowym. 

Doniosłym krokiem w kierunku 
powiązania organów państwa z mi­
lionowymi masami chłops twa było 
powołanie rad gromadzkich zamiast 
dotychczasowych rad gminnych. Spo 
śród 221,5 tysięcy wybranych łącznie 
członków rad, 143 tysięcy czy ii 2/3 
stanowią członkowie rad gromadz­
kich, wśród których przeważaj ącą 
część (62,7 proc.) stanowią chłopi. 
Udział chłopów w rada ch narodo­
wych wszystkich szczebli (ł ącznie z 
radami miejskimi) wynosi okolo 50 
proc. Po raz pierwszy w historii na­
szego narodu ponad 110 tysięcy chło 
pów będzie bezpośrednio rad zi ło 
i decydowało o sprawach państwa , 
wi ążąc je z potrzebami społecznymi 
swego terenu. 

Wielokrotnie więcej chłopów mo­
że i powinno współuczestniczyć w 
tych sprawach poprzez zebrania gro 
madzkie, narady, komisje, poprzez 
udział w omawianiu sprawozdań rad 
oraz radnych z ich pracy, popn:ez 
naj szerszą codzienną kontrolę dzia­
lalności terenowych organów pań­
stwa i krytykę ich niedomagań. Bio­
rąc aktywny udział nie tyll{Q w gło­
sowaniu, ale i w akcji przygotowaw 
czej, a zwłaszcza w typowaniu kan­
dydatów do rad, milionowe masy 
chłopstwa pracującego dawały wy­
raz swemu zaufaniu do państwa de­
mokracji ludowej, swej dojrzałości 
politycznej i swych nadziei, jakie 
wiążą one z przyszłą pracą nowo 
wybranych rad. Nie wolno nam za­
wieść tych nadziei. 

Szczególne znaczenie polityczne o­
statnich wyborów znajduje swój wy 
raz przede wszystkim w fakcie po­
ważnego uaktywnienia wsi i wciąg­
nięcia do życia państwowego wiel­
kich mas chłopstwa pracującego. 
Rosnące w trakde rozwijclnia się ka m 
panii wyborczej zainteresowanie i 
aktywność mas chłopsldch było wyni 
kiem potęgującego się oddzialyw"lnia 
klasy robotniczej i wzmacniania łącz 
ności między mi as tem i wsią - w 
miarę jak partia usprawniała swe 
kierownictwo akcją. 

W pierwszym okresie kampanil 
mi ały miejsce poważne uchybienia 
i błędy w samym podejściu do zadań 
politycznego przygotowania mas do 
wyborów. Błędy te wyrażaly się w 
ciasnym, często nader mechanicz­
nym pojmowaniu tych zadań przez 
poszczególne instancje i organizacje 

partyjne oraz część aktywu. Nie do­
ceniano wielkiego, przełomowego 
znaczenia wyboró w do rad dla pod­
niesienia na wyższy poziom nasie­
go systemu władzy ludowej przez 
ściślejsze powiązania z masami pra­
cującymi i nasycanie go coraz bogat 
szą treścią dzięki in icjatywie mas. 
Wynikało to w dużej mierze z nie­
przezwyciężonego dotąd do końca 
balastu poglądów, prowadzących do 
traktowania rad jako sieci urzędów 
podległych władzy centralnej, a nie 
jako organów twórczej aktywnoścl 
i inicjatywy społecznej mas, współ­
uczestniczących w rozwiązywaniu 
zadań pańsiwowych. Aktywiści tere­
nowi wypowiadali często zdanie, że 
"wszystko zależy tylko od rządu", 
ujawn i aj ąc niezrozumienie zasadni­
czej struktury władzy ludowej, nie­
zrozumienie tego, że oparta na ak~ 
tywnośc! i IwntroIi mas działalność 
rad jes t i powinna być głównymźró 
dlem Siły paóstwa ludowego. 

W procesie rozwoju kampanii wy_ 
borczej wyrastała c:ktywność mas ł 
usuwane były stop~ jowo opóźnienia 
w mobilizowaniu do tej akcji naj­
szerszych kadr aktywu. Ożywienie 
l\Omitetów Frontu Narodowego w 
skali całego kraju by ło wynikiem 
rc :mącej inicjatywy organizacyjm-j 
mas i wzmacniającoO j się więzi mię­
dzy partią i mili onami bezpartyj­
nych. 

Ogólne wyniki q ·frowe wyborów 
de- rad by ły opublikowane i ocenio_ 
ne zos tały słusznie jako wielkie 
zwyc ię~two Frontu Narodowego I 
władzy ludOWEj. W wyborach wzię­
ło udział 15.766 tysięcy obywateli­
o 270 tysięcy \vięcej niż w wyborach 
do Sejmu. Frekwencja wynosząca 
praw ie 94 proc. uprawnionych do 
głosowania, winna być uznana za 
wysoką. 

Za cyframi średnim! frekwencji 
kry ją się odchylenia w dół i w g6-
rę· Kierownictwo partii obowiązane 
Jest prze prowadzić analizę bardziej 
szczegółową i wnikliwą , aby stwier­
dzić, gdzie tkw ią przy czyny tych 
czy innych odchyl Eń. Były to obo­
wiązane zrobić nie zwłocznie instan­
cje wojewódzkie, powiatowe i miej­
skie, ale tego przew a żnie nie uczy­
niły, lub też przeprowad ziły swoje 
oceny zby t pobieżnIe i po wierzcho­
wnie. Świadczy to o ty m, że instan­
cje partyjne nie um i eją wyciagać 
wniosków z przebiegu wyborów w 
tych zwłaszcza miejscach, gdzie 
wyniki sygnalizują z całą 0-
str.ością osła b05ci pracy partyj­
n€J . W wielu organizacjach 
p2rtyjnych istńieje wc i ąż jeszcze 
skłonność do uspoka jania się ogól­
nymi osiągnięciami i · niezwracania 
uwagi na słabe wyrwy i punkty, które 
wymagaj ą właśnie usun i ęcia, a któ­
rych łatwo nie dostrZEC w atmcsfe-· 
rze "zawrotu głowy od sukcesów", 

W czasie aktu głosowania prze­
strzegane były na 0gół powszfchnle 
zasady tajności i pełnej SWObody de­
mOkratycznej wyb0rów . . Większość 
głosujących korzystała z zasłon przy 
głosowaniu. W tych warunkach 
przeciwko listom Frontu Narodowe-

(Ciąg dalszy na str. 4) 
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go wypowiedz;ało się ogółEm 316 ty­
sięcy osób, czyli 2 proc. glosują' 
cych. Świadczy to. że wróg klasow~', 
działający na wielu tnenach dośc 
aktywnie, został w~' izolo wany i po·· 
niósł dotkliwą porażkę. Na lEŻY, rZEci 
jasna, wz i ąć pod uW 8gę, że \V w.v­
borach do rad terenowych w więk­
szym stopniu n;ż Vi wyborach do 
SEjmu mają wplyw int(?resy lokalne 
oraz antagoni zmy person2!ne , szcze­
gólnie j€Śli chodzi c rady gromadz­
'kle. 

Jeśli zEstólwić średnie wyniki cy­
frowe w wyborc:ch do rad mie.iskicn 
f rad gromadzkich, to wypadnie, ic 
w glosowaniu do rad mie jskich u­
czestniczyło 96 proc::. uprawnionych, 
zaś w głosowaniu do rad gromadz­
kich - 92 proc. T~k samo jeś li po­
równać li czby głosów oddanych 
przeciw li s tom Frontu Narodowegu, 
tr) w miastach głosy takie złożyło 
tylko 1 proc. głosujących , zaś na wsi 
- 2,74 proc. 

Znajduje tu odzwi erciedlenie 
przodująca rola k! ;sy robotniczej i 
!pogłębiający się w miastach szyb­
cIej proces konsclidacji. Nie bez 
znaczenia są też procesy pozyt.yw­
nego przełomu ideologicznego w sze­
rokich warstwach intEligencji. Znaj­
duje tu też odbicie ostrcść toczą~ej 
się na wsi walki klu sowej . Charak­
terystyczne, że na Ziem iach Odzy­
skanych różnice wyników głosowa­
nia w mieście i na wsi są niE znacz­
ne, zwłaszcza jeśli chodzi o frek­
wencię, która była wyższa od prze­
Ciętnej w całym kraju zarówno w 
mieście, ja·k na ws; (w szc7.eciiiskim 
i wrocławskim naWEt wyższa niecu 
na wsi niż w mieście). 

Spośród kandyd3tów, znaidują­
cych się na listach Frcntu Narodo­
v;ego, nie uzyskało wymaganej ilo­
ści gło sów tylko 473 na ogólną licz­
bę ,222 tysiące, czyli 0,2 proc., z tej 
liczby ogro'mna większość, bo aż 451, 
figurowała na listach do rad gro­
rnc:dzkich. 

Nader charakterystyczne są dane 
o wysokiej aktywnOŚCi i patriotycz­
nej postawie w wyborach ludnoścl 
autochtonicznej. W wielu powia­
tach o znacznEj przewadze ludncśo:i 
autochtonicznej zarówno frekwEn­
cia, jak liczba głc,;ów oddanych !la 
lfstę Frontu Narodowego była wyż~ 
sza od przeciętnej w całym wo:ie­
wÓdztw ie. Również w okresie ka;Tl-
3:)anii przygc towania wyborów, oma­
wiania programów wyborczych i wy 
suwania kandydfltów, udział i zain­
teresowanie ludnm\ci autochtonicz­
nej były bardzo wysokie. Nie be~ 
wpływu na tę ożywioną aktywn(!Śc 
było wi~ksze uwzględnienie tej lud­
ności wśród kandydatów do rad, ja~ 
też szersza wśród niej masowa ,praca 
wyjaśniająca i polityczna. 

Wybory są spraWdzianem nastro­
jów spoleczeiistwa. te zaś są od­
zwierciedleniem. wpływu dokona­
nych przeobrażeń i osiągnięć oraz po 
ziomu naszej pracy polityczno-orga­
nizacyjnej i naszej więzi z masami. 

W świetle akcji wyborczej ujaw­
niło się, że poziom tej pracy i troska 
o żywą łączność z masami są na 
poszczególnych terenach nader nie­
równomierne. 

Organizacja partyjna wojewódz­
twa opolskiego potrafiła w czasie 
akcji dokonać poważnego przełomu 
w pracy z autochtonami. Ludność 
autochtoniczna tego województwa 
wyróżniała się dużą inicjatywą spo­
łeczną i ofiarnością w akcji komite­
tów Frontu Narodowego i w wypeł­
nianiu zadań prr>dukcyjnych w ra­
mach wspf>łzawodnictwa z okazji wy 
borów. W czasie akcji wyborczej 
przeprowadzono w woj . opolskim 
prawie 3 tysiące zebrań. wieców i 
spotkań kandydatów z wyborcami, 
w których uczestniczyło łącznie 332 
tysiące osób, tj. okol o 60 proc. u­
prawnionych do glosowania. 

Najbardziej jaskrawym, sekciar­
skim i biurokratycznym wypacze­
niem linii partyjnej i zasady więzi 
z masami w przebiegu akcji wybor­
czej byly próby narzucenia ustalo­
nych odgórnie kandydatów do Tad -
przy unikaniu lub wręcz pomijaniU 
i lekceważeniu wniosków, opinii igło 
sów z dołu. Wypaczenia takie, przy­
noszące olbrzymią szkodę, nie zaw­
'sze napotykały na zdecydowane i e­
nergiczne przeciwdziałanie ze strony 
zwierzchnich instancji partyjnych. 

Troska o trafne, staranne. wnikli­
we wysunięcie kandydatów, oma­
wianie i zasięganie opinii o nich u 
naj szerszych mas pracujących dane­
go terenu, przysłuchiwanie się glo­
som · wyborców i podchwytywal1le 
każdej trafnej inicjatywy oddolnej 

-- jest nader istotną części ą akcji Wybrane rady narodowe stwarza 
polityczno-masowej i nieodłączną ce ją możliwości aktywnego skupieniil 
chą demokratyczno-ludowego cha- wokół nich w codziennej pracy, '.v 
rakteru naszych wyborów. 8wiado- bezpośredniej praktycznej dzialC\1 
ma wola mas. ich troska o to, aby ności milionów ludzi, którzy 
sprawy spoleczne i ogólnon31'odowe rady te wybierali. Czyż trzeba 
były reprezentowane i kierowane dowodzić, jilk potężne znacze-
przez najlepszych, przodujących , ide nie moie wywrzeć na całokszt.ałt [la 
owych, ofiarnych łudzi, posiadają- szej pracy politycznej i naszego iy­
cych głębokie wyczucie pot.rzeb ludu cia społeC'znego ten aktywny współ­
pracującego i potrzeb paiistwa ludo- udział mas ludowych w pracy ra.:!, 
wego, rozumiejących treść i kieru- w realizacji zadali naszego pa!\stwa! 
nek naszych przeobrażeń i głęboki Cała partia, wszystkie jej or,2:aniza­
sens toczącej się walki - oto co od- cje terenowe muszą to zrozumieć i 
różnia przede wszystkim nasze wy- tak pr7.ebudować i ustawić swą pra 
bory demokratyczne od mal:hinacj i cę codzienna. aby radom narodo­
i harmideru akcji wyborczej w kra- wym udzielać odtąd nie tylko o wie 
jach burżuazyjnych, oparte.; na cy- le więcej uwagi niż to miało miejsf'e 
nicznym maskowaniu faktycznych dot.ychczas, lecz również · znacznie 11-

ceklw .~y?orczych i. ~yuzdanej de- lep~z~'ć bardzo niedoskonałe dotych 
ma;!ogll. N le tylko WIęC sam ilkt glo- czas formy czuwaniil nad działa1'l0 
so.'"vania ~ choć ni.e n~lei:y,. OCZy-: , ścią rad narodowych ze strony in­
wIscle, nIe docel1!ac WIelkIeJ wagI stancji' partyjnych. 
tego aktu i tego, w jaki sposób, w . 
jakich warunkach się on odbywa _ Naszym zadaniem - jednym z wę 
ile właśnie szeroka akcja polityczno- zlowych zadań obecne~o okresu 
masowa, żywa więź z masami, wsłu- jest gruntowne ulepszenie pracy 
chiwanie się w głosy, nastroje, opi- działalności rad narodowych na 
nie nurtujące w masach. wyjaśnia-
nie wszelkich wątpliWOŚCi i przeciw- wszystkich szczeblach. W tym celu 
działanie politycznym podszeptom winniśmy podjąć wszechstronne wy 
wroga, jego podstępnej, zakłamilnej silki, aby odurzędniczyć, odbiurokra . 
propagandzie - o to w jakim kie- tyzować aparat palistwowy rad na­
runku winien zmierzać główny wy- rodowych przez ŚCiślejsze powiąza­
sUek agitacyjno-propagandowy i or- nie go z codziennym współdziała­
ganizacyjny aktywu partyjnego w niem i kontrolą mas nracujących. 
akcji wyborczej. POkutująca jeszcze Musimy od pierwszej chwili otoczy':: 
wśród części tego aktywu sekciar- troską nowopowołane rady gromadz 
ska nieufność do postawy mas, 0- Ide, aby stały się one podstaw2. 
portunistyczna niewiara w dojrza- przełomu w naszej pracy organiza~ 
łość polityczną ludu pracującego - cyjnej i polityczno-masowej na wsi, 
to największa przeszkoda w naszej czynnikiem pobudzającym dalszy 
pracy, nie tylko w okresie wyborów, nieustanny i szybki wzrost aktyw .. 
ale w codz!ennej realizacji naszych ności inicjal ywy społecznej na.is~er­
wielkich zada ł1, naszego budownic- szych mas chłopstwa pracującego. 
twa socj alistycznego. 

Musimy przyswoić sobie w dzia­
łalności wszystkieil rad narodowych 
leninowską sztukę 1'lC'Zenia inicja.ly­
wy, samodzielności, swobody ruchu, 
energii, rozmachu z dol u ze strony 
mas ludowych - z czu.;nym s tr;~eż"­
niem generalnej linii ntiszej partii 
i tro~k ą o jej konsekwentną re<lliza­
cję. Winni~my usprawniać nieustan­
nie na~z aparat paiistwowy, oczysz­
czając go z szablonowości i cech biu­
rokratycznych, które stanowią po­
nuq spuściznę kapitalizmu i mimo, 
że są jaskrawym przeciwień stwem 
demokracji ludov'e.i. odrildzają się 
uporczywie VI różnej post.aci w okre 
sie przejściowym. Walczyć skutecz­
nie z biurokratyzmem. całkowicie go 
pokonać można jedynie WÓW CZrtS -

fak uczył Lenin - gdy cala ludność 
będ zie uczestnic;wła w zar7.ądzaniu 
sprawami pal'lstwa ludowego. 

W ożywieniu i ulepszeniu pracy 
rad przez wzmacnianie ich więzi z 
masami, winniśmy widzieć również 
jeden z najsktlteczniejszych srod­
ków dalszego umacniania sił nasze­
go państwa i niezaworlne żródło dal­
szych osiąp,nięć naszego budownic­
twa socjalistycznego. 

Wyniki wyborów do rad są zna­
mienny:n potwierdzeniem pogłębia­
jącej s:ę jedności ludu pracującego 
w naszym kraju. Czyż potrzeb;a do­
wodzić jak potężnym fundamentem 
naszej władzy . ludowej, naszego u­
stroju, naszej niepodległości narodo­
wej i naszego budownict\va socjali­
stycznego jest rosnąca trwale, nieu­
gięcie, szybko zwartość i. jedność 
naszego narodu! Jak potężną i nie­
przepartą barierą staje s ię ona w 
n 'erozerwałnym powiązaniu nas7.ych 
sił z siłami całego obozu pokoju-

dla ws:zelkich agresywnych planów 
i m8 chinacji imperialis tycl:nych! 

Jest również rze"zą bardzo istot­
ną, aby zwycięstwo Frontu Narodo­
wego nie wprowadz lo do naszych 
szeregów n2strojów snmouspokojenia 
i ~am0zadowolenia. Zwycięstwo wy­
borcze nie powinno przesłaniać na­
szym instancjom i organizacjom par 
tyjnym całej ostrości i złożoności to­
czącej się w kraju walki klasowej. 

Trzeba sobie zdać sprawę. że po­
lityczna świadomosć mas dojrzewa 
w walce, w przezwycież,miu st.arych 
przyzwyczajeń i pojęć, i że będą i na 
da l wyst<:powały wahania poszcze­
gólnych grup. 

Musimy n:eustilnr.ie pamiętać O 
tym, że walka o .iedność moralno­
polity czną społeczeństw a. rozmach i 
kierunek tej walki z'łle7.y od naszych 
codziennych wysilków, od prawidło 
wych metod naszej pra r. v, od napię­
cia i wpływu nasze~o ideologiczne­
go oddziaływ,mia na masy. Nie po­
winniśmy zapominać. że istnieje jak 
najściślejsza współzależność między 
nastrojami, postawą i akt.ywnością 
mas ludowych a prawidłowym kie­
rownictwem partii i poziomem me­
tod jej pracy organizacyjnej, propa­
gandowej i polityczno-masowej. 

Dlatego właśnie winniśmy skupiĆ 
swą uwagę na metody naszej pracy, 
na wszechstronną kry tyczną ich o­
cenę, aby poprzez ulepszenie i pod­
niesienie poziomu naszego kierow­
nictwa i nas2;ej działalności organi­
zatorskiej wśród mas pracujących 
wykorzyst.ać w pełni ich rosnącą ak­
tywność, ich energię i zapał do szyb 
szego urzeczywistnienia nowych wieI 
kich 7.ad"ń. które wysunął II Zjazd 
naszej partii. 

Łączy się to, rzecz jasna, z ogól­
nymi niedomaganiami w naszym ży­
ciu partyjnym, z niewłaściwym sty­
lem pracy instancji i organizacji par 
tyjnych, który musiał wycisnąć swe 
piętno na przebiegu akcji wyborczej. 
Utrudniło to nam niewątpliwie uru­
chomienie w pełni tkwiących w ma­
sach olbrz)\mich rezerw aktywno~ci 
politycznej. 

DotychczClsowe 
realiz(l('ji uchwał 

wyniki 

Ostatnie wybory były pod tym 
względem niezwykle doniosłym do­
świadczeniem, je śli, oczywiśc:e, po­
trafimy je własciwie ocenić i wyciąg 
nąć z nich rzetelną naukę, zwłaszcza 
gdy idzie o naszą pracę wśród 
chłopstwa. 

Liczba kandydatów wysuniętych 

dodatkowo z dołu na zebraniach gro 
madzkich przy omawianiu kandyda~ 
tur sięgała ogółem cyfry ponad 63 
tysiące, tj. 43 proc. ogólnej liczby 
wybieranych radnych do gromadz­
kich rad narodowych. 

Z podanej liczby dodatkowo zgło­
szonych na zebraniach kandydatów 
instanCje partyjne i komitety Fron­
tu Narodowego oceniły jako lep­
szych od pierwotnie zgłoszonych iub 
nie ustępujących im pod względem 
kwalifikacji społecznych około 42 
tysiące czyli 2/3 i włączyły ich na li 
sty kandydatów Frontu Nar0dowe­
go. Zebrania wyborców w obwodach 
gromacizkich zakwestionowały 27 
tysięcy pierwotnie zgłoszonych kall­
dydatów, to jest 18,4 proc., przy 
czym okazało się, że i ta poprawka 
oceniona została jako słuszna w sto 
sunku do 72 proc. zakwestionowa­
nych przez chłopów nazwisk. Gdyl.Jy 
wszystkie organizacje partyjne i KO­

mitety Fro.1tu Narodowego przysłu­
chiwały się głosowi chłopstwa pra­
cującego i liczyły się z jego oceną 
- ogólne wyniki wyborów do rad 
gromadzkich wypadłyby znacznie le­
piej, zwłaszcza w województwach: 
lubelskim, kieleckim, łódzkim. 

Wyniki wyborów do rad, zwłasz­
cza na wsi, odsłoniły nie tylkO sze­
reg najsłabszych punktów i Og111W 

naszej pracy politycznej ' w terenie 
stanowiących wynik często wielo­
letnich zaniedbań, ale i ogólne niedo 
magania i braki w pracy partyjnej. 

. Winniśmy jak najszybciej poprawić 
ten stan, aby utrącić wrogom klaso 
wym możliwość żerowania na na­
szych słabościach. Musimy wydać 
zdecydowaną, energiczną walkę ten­
dencjom sekciarstwa i oportunizmu, 
które stanowią główną zaporę w 
naszej więzi z masami i w naszej 
pracy politycznej. 

Lenin mówił: 

" ... Przewrót socjalistyczny moie 
być dokonany tylko przy aktyw­
nym, bezpośrednim praktycznym 
udziale w rządzeniu państwem 
dziesiątków milionów. Poszliśmy 
w tym kierunku, ale jeszcze do te 
go nie doszliśmy". (Dzieła, t •. 28, 
str, 442 - ' wydanie polskie). 

II ZjflzO u 
Pcmyślna realizc~ja planu sccia- nek czasu, aby postawić pytanie, jelk 

lislycz:1€go uprzemysłowienia Pr>l- wyi,cnujemy wytyczne II Zjazdu 
Ski w ciągu minionych 5· ciu lat pciPartii. . 
n ;csla gospodarkę :Jaszego kraju na Już jesienią 1953 roku osiągnęli­
bEZ porównan ia' wyższy peziom, śmy pe w ne wyniki w dziedzjnie po­
zmienia j ąc równ i eż do gruntu na3ze lepszEnia sytuacji materialnej SP:J­

życie społeczne. S7.ybki rozwój n2- łeezeiistwa dz i ęki przeprow 8dzor.€j 
szej gospodarki socjalistycznej i cbniżce cen. W roku 1954 obn;żen'e 
wplyw rosnącej również szybko kla- CEn zostało przeprow3dzone po r<1Z 
sy robotniczej oddzióływuje w 5[>0- drugi. Podniesienie płac dla niek'ó­
sób istotny na ogólny poziom ży cia rych grup robotników i pracowrJi­
społeczeństwa i wzrost kultury. ków oraz niektórych kategorii re"! t 
Wzmocniły się na 5ze siły obron:le. i emerytur, jak ró -.v niEż zw i ~l<>c e· 
""kład Polski Ludowej w ogólno- nie się funduszu plac w wynikU 
światową walkę o zabezpie~zenie wzrostu zatrud'liEcua i wydajnosci 
pokoju, której niezlcmnie przewodzi pracy - były dodatkowym czyn'li­
Związek Radziecki - zwiększa s;ę kiem polepszenia się poziomu życio­
szybko w miarę rozwoju naszych sil wego ludności pracującej mia,t. Na 
wytwórczych, w miarę ogólnego zwiększenie dochvdów ludnoś::i 
wzrostu naszych osiągnięć poVtycz- chłopskiej obok obniżki cm wply­
nych, gospodarczych i kultura!ny ~h. nęly lepsze warunki skupu produk­

N2jdonicślejszą sprawą dla dal­
SZfgO wzmccnienia tego wIElkie_ 
ga prOCESU historycznego, decydują­
cego o naszej przyszłości, jest cor<1Z 
szybszy W7.rost św i adomości i ak­
lywnd~i SppłECznEj mas w celu pod­
nc,zfnia coraz wyżej ich twórczp­
go udziału w budownictwie socjali-
zmu. 

II Zjazd stwierdzi!, że szybki roz­
wój przemy słu ciężkiego w latach 
1950-1953 stworzył podstawy do 
walki o szybszy rozwój rolnictwa i 
zwiększenie produkcji artykułów 

szerokiego spożycia. 

W pierwszych la tach planu 6-let­
niego partia i rząd musiały poświę­
cać ' główną uwagę rozwojowi prze­
mysłu, a zwłaszcź& stworzeniu po­
teżnego prZEmysłu ciężidego, stano­
wiącego dźwignię rozwoju całej go­
spodarki · narodowej. 

Na podstawie oceny osiągniętego po­
ziomu sil wytwórczych w przemy­
śle, wyciągają'c wn:oski z krytycz­
nej oceny braków i niedociągnięć w 
polityce gospodarczej oraz w dzia­
łalności partii i aparatu państwowe­
go w minionym okresie- II Zjazd 
zalecił dokonanie przegrupowania 
sił i środków w celu przyspieszenia 
rozwoju .produkcji rolnej. Przegru­
powanie sił i środków oraz wzme>­
żony wysiłek w walce o wzrost wy­
d?jnoścL pracy i obniżenie kosztów 
wtasnych produkcji, miały zapewnić 
w wyn iku szybszy wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących miast i wsi 
w latach 1954-1955. 

Uchwały II ZjazdU ożywiły na­
dzieję i energię twórczą mas pra­
cujących, pobudziły aktywność za­
równo w klasie robotniczej, jak 
wśród chłopstwa i inteligencji pra­
cl:jącej. Od II Zj<1zdu minęło 10 
miesięcy . . Jest to dostateczny odci-

tów rolnych przez p8iistwo oraz o­
gólna pomoc finansowa i gosporlar­
cza państwa dla wsi. W sumie re­
alne place pracowników oraz do­
chody realne chlopów wzros!y w 
~ągu roku 1954 średnio o 11-12 
proc. 

Na ten wzrost ~łożyło się nie tyl­
ko zwiększenie produkcji przemy­
slowej i rolniczej, lecz równleż do­
konanie pewnych przesunięć w han 
dlu zagranicznym oraz wykorzysta­
nie zapasów i rezerw. Sprzedaż to­
warów dla ludności w cenach porów 
nywałnych wzrosła o 18 proc., jesz­
cze bardziej wzrosła wartość usług. 

Fundusz płac pracowników zatru 
dnionych w gospodarce socja1isty~z 

nej wzrósł o 8,3 miliarda zł , docho­
dy pieniężne chłopów (netto) wzro­
sły o 2;7 miliarda zł, w tym o 1.4 
miliarda zł z tytułu wzrostu śred­

nich cen skupu i kontraktac.ii. Ob­
niżki cen przyniosły ludności miast 
i wsi w roku 1954 około 8 miliar­
dów zł oszczędności. Pomyślne zmia 
ny w płacach realnych przebiegały 

jednak nierównomiernie. Bez wątpie 
nia najwięcej skorzystały te grupy 
pracowników, które jak górnicy, ko 
lejarze, nauczyciele otrzymali pod­
wyżkę płac nominalnych. Również 

korzyści z obniżek cen rozkładały 

się nierównomiernie w zależności od 
udziału w budżecie rodzinnym pra­
cownika wydatków na towary, kto­
rych ceny uległy obniżce. 

Poważnym osiągnięciem roku ubie 
głego są również zwiększone wysił­
ki nad polepszaniem ogólnych wa­
runków bytowych ludności jak np. 
oddanie do użytku ponad' 160 tysię­
cy izb mieszkalnych w gospoqar<.:e 
uspołecznionej, rozbudowa urządzen 

komunalnych, socjalnych f kultura! 
nych itp. Jakkolwiek wzrost sytua­
cji ma terialnej różnych grup ludno­
ści iest nierównomierny, osiągnięte 
w r~ku Ubiegłym wynild w dziedl.i 
nie polepszenia stopy życiowej S1 
dużym sukcesem w realizacji u-
chwał II Zjflzdu. 

Celem zabezpieczenia trwałych wa 
runków dla dalszego wzrostu stopy 
życiowej ludności w najbliższych la 
tach, partia musi mr>biJizować ni~­

ustannie wszystkie siły i środki w 
kierunku podniesienia produkcji roI 
niczej , której tempo rozwoju pozo­
staje wciąż nadmiernie w tyle za 
r07.wojem przemysłu . W roku ubie­
głYJll poczynione zostaly znaczne wy 

siłki w kierunku real izacji tych 
wskazań . Paiistwo wydzieliło - zgo 
dnie z zaleceniami II Zjazdu - po­
ważnie zwiększone środki na finan­
sowanie inwestycji w rolnictwie i 
na inwestycyjną pomoc kredytową 

dla gospodar~tw chłopskich (o 37 proc. 
w stosunku do 1953 r .). Uruchomio­
no szereg bodźców zainteresowania 
materialnego w rozwoju produkcji 
rolnej, obejmując nimi zarówno in­
dywidualne gospodarstwa chłopskie, 

jak i pracowników socjalistycznego 
sektora w rolnictwie. Z wielką po­
mocą rolnictwu pospieszyła klasa 
robotnicza i przemysł , wzmacniajac 
poważnie zaop<ltrzenie wsi w ma­
szyny rolnicze (wzrost o 41 proc. w 
stosunk;.t do r. 1953), w nawozy mi­
neralne (o 10,9 proc.) w materiały 

budowlane (o 23 proc.) i inne środ­
ki produkcji, niezbędne dla zaopa­
trzenia wsi, które znacznie połep­

szyło się w porównaniu z latami u­
biegłymI. Paiistwo przeznaczyło na 
pomoc paszową dla gospodarstw 
chłopskich o ponad 300 tysięcy tonn 
produktów zbożowych więcej niż w 
roku 1953, tzn. o około 55 procent 
więcej. 

Wszystkie te wysiłki przyczyniły 

się niewątpliwie do ogólnego polep 
szenia warunków produkcji w rol­
nictwie. Jednakże zaplanowany w 
roku ub. wzrost produkcji rolniczej 
nie został w pełni wykonany, jakkol 
wiek wzrost ten wyniósł, ogólnie 
biorąc, 4,8 proc. w stosunku do 19~3 
roku (w tym wzrost produkcji ro~ 

(Ciąg da!szy na str. 5) 
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Ilinnej wyniósł 6,7 proc., zaś hodo­
wlanej tylko 2,4 proc.). Nie osIąg­
nięto oczekiwanego wzrostu w hlJ­
dowli trzody chlewnej . 

Plan globalnej produkcji rolnlc­
~va wykonany został w 98,1 proc., w 
tym plan produkcji PGR - zaled­
wie w 88 proc. 

Akcja dostaw zbożowych po raz 
pierwszy w roku ubiegłym przecho­
dziła w skróconych terminach i głó­
wna masa zbóż dostarczona została 
dzięki ofiarnej, patriotycznej posta­
wie większości chłopów pracują\:ych 
już w miesiącach sierpniu i wrześ­
niu. Mimo to nie został wykonany 
w pełni plan ohowiązkowych do­
staw wszystkich artykułów rolnych. 
Skomplikowało to jeszcze bardziej 
nasze zadania w zakresie dalszej po­
prawy zaopatrzenia ludności, tym 
bardziej, że nasz dotychczasowv 
bilans zbożowy zmusza nas w dal­
szym ciągu do poważnego importu 
zbó:1:. 

Jak z tego wynika, nie potrafiliś­
my jeszcze dokonać zasadniczego 
przełomu w naszej pracy na wsi, nie 
rozwinęliśmy dostatecznie aktywno­
ści naszych organizacji partyjnych, 
nie potrafiliśmy dostatecznie umoc­
nić PGR i spółdzielni produkcyj­
nych, nie potrafiliśmy w potrzeb­
nym tempie wzmocnić kadr zarzą­
dzających produkcją rolną, nie po­
trafiliśmy przeciwstawić się dość 
skutecznie oporom kułackim, nie u­
mieliśmy odciągnąć spod wpływów 
kułactwa części zacofanych lub wa­
hających się warstw ludności wiej­
skiej. 

Należy podkreślić z calą mocą ja­
ko wielkie osiągnięcie naszej partii, 
że podstawowe masy chłopstwa pra­
cującego odniosły się z pełnym zau­
faniem i gorącym poparciem do u­
chwał II Zjazdu, do wytycznych par 
tii, mobilizu,iących masy pracują~ 
ce w kierunku wytężonej pracy nad 
podniesieniemrolnktwa pod hasłem 
umocnienia i .pogłębienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego . we wsp61nej 
walce o podniesienie stopy życiowej 
mas pracufących w mieście i na 
wsi. Wytyczne te spotkały się r6w­
nież ze zrozumieniem i poparciem 
klasy robotniczej i inteligencji pra-

. cującej, stały się one hasłem i pro­
gramem ogólnonarodowym. 

Podstawową przyczyną niewyko­
nania w pełni postawionych zadań 
w dziedzinie rolnictwa była z jed­
nej strony niedostateczna spraw­
ność mobilizacyina związanych z roi 
nictwem centralnych resortów i pod 
ległych im urzędów terenowych, a 
z drugiej strony niedomagania w 
metodach kierownictwa partyjnego 
od góry do dolu, niedostateczne wy­
siłki w zakresie pracy polityczno­
organizacyjnej na wsi i zwłaszcza w 
zakresie pracy PGR, POM i GOM, 
jak również na polu walki z kułac­
kim sabotażem I spekulacją oraz pra 
cy nad rozwojem spółdzielczości pro 
dukcyjnej. 

Plan produkcj i przemysłowej zo­
stal w 1954 r . przekroczony o 2 proc. 
Wzrost produkcji wyniósł średnio 11 
proc., przy czym zgodnie z zalecenia 
mi II Zjazdu osiągnięto r6wnomier­
ny w zasadzie wzrost produkcji środ 
ków wytwórczych i środków kon­
sumcyjnych. 

Poważny postęp osiągnięto w pro­
dukcji przemysłu ci~żkiego - pod­
stawy rozwoju calej gospodarki na­
rodowej. Wzrosła znacznie w tym 
dziale produkcja maszyn rolniczych 
(o 52 proc.), nawozów sztucznych, 
środków ochrony roślin. 

Zadania w dziedzinie produkcji 
maszyn rolniczych nie zostały jed­
nak w pełni osiągnięte w zakresie 
asortymentu i jakości. Niedostatecz~ 
na była zwłaszcza jakość snopowią­
załek, młocarni. kultywatorów. Mi­
nisterstwo Przemysłu Maszynow,ego 
nie zapewniło pełnego wykonania u­
chwał II Zjazdu. niedostatecznie 
zmobilizowało wysiłki dla poprawy 
technologii produkcji I usprawnie­
nia pracy konstruktorskiej. 

Produkcja maszyn dla górnictwa 
węglowego wzrosła o 23 proc., obra­
biarek do metali o 30 proc., maszyn 
włókienniczych, w związku z zada­
niami podniesienia poziomu technicz 
nego przemysłu lekkiego o ok. 47 
proc. Poważny również był wzrost 
produkcji parowozów i wagonów to­
warowych, samochodów ciężarowych 
"Star" i "Lublin" Nadal szybko, bo 
o 17 proc. wzrastała produkcja na­
szych stocznI. 

Nie osiągnięto w pełni zadań w 
dziedzinie produkcji nawozów azoto· 
wych. Złożyło się na to opóżnienie w 
robotach budowlano-montażowych 
w Zakładach Azotowych w Kędzierzy 
nie i Tarnowie oraz zbyt powolne 
tempo opanowania nowej produkcji. 

Hutnictwo i przemysł chemiczny 
zwiększyły produkcję podstawowych 
surowców. Prod ukcj a stali wzrosła 
o 10 proc., surówki o 13 proc. Niedo­
stateczny był jednak wzrost produk­
cji wyrobów walcowanych oraz wa­
dliwa, mimo. pewnej poprawy, dyscy 
pllna w wykonaniu planu poszcze­
gólnych asortymentów. 

Produkcja energii elektrycznej 
wzrosła o 13 proc., jednak mimo to 
w ciągu roku występowały trudnosci 
w zaopatrzeniu zakładów produk­
cyjnych, co wiąże się z szeregiem 
awarii i przestojów, z wadliwymi i 
niedostatecznymi remontami urzą­
dzeń energetycznych, z opóźnieniami 
w uruchomieniu nowych mocy. 

Poważne trudności wynikly w ro­
ku 1954 w produkcji węgla. Dodatko 
we zadania, które miały zapewnić 
minimum potrzeb kraju i eksportu, 
nie zostały w pełni wykonane. Nale­
źy jednak stwierdzić, że w drugim 
półroczu nastąpiła znaczna poprawa 
w dyscyplinie i organizacji pracy, co 
umożliwiło osiągnięcie poważnego w 
stosunku do pierwszego półrocza 
wzrostu wydobycia dziennego. 

Wydobycie rud żelaza wzrosło o 
21 proc., rud miedzi o 28 proc., rud 
cynkowo-ołowianych o ok. 13 proc. 
- jednak poziom wydobycia jest 
wciąż niedostateczny, podobnie jak 
niedostateczny mimo pomyślnych 
wyników w niektórych dziedzinach, 
jak siarka rudy żelaza - jest rozwój 
prac geologiczno-poszukiwawczych. 

Produkcja materiałów budowla­
nych wykazywała w r. 1954 poważne 
braki. Ministerstwo Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych nie wykonało 

'planu produkcji cementu i cegły, 
niedostateczna jest produkCja wap..;, 
na, bardzo powolne jest tempo' uru;' 
chamianla produkcji nowych , mate­
riałów budowlanych. 

W dziedzinie produkcji środków 
),onsumcYJnycn oSlągmęŁo obel, 
znacznego wzrostu ilościowego 
pewną poprawę jakości wyrobów 
przemysłu lekkiego i rolno-spo­
żywczego oraz także, choć w zna.::z­
nie mniejszym stopniu, przemysłu 
drobnego i rzemiosła. UruchomlOno 
produkcję wielu nowych gatunków, 
wzorów i modeli tkanin, obuwia 
i odzieży. Wciąż jednak występo­
wały poważne braki w prodUKcji 
wyrobów dziecięcych, zwłaszcza 
odzieży i zabawek. 

Poważne braki wystąpiły w prze­
myśle mięsnym. Obok znanych o­
biektywnych trudności - na złe 
wyniki przemysłu mięsnego zlozyły 
się także poważne braki w techno'­
logii i jakości produkcji oraz mar­
notrawstwo surowca. 

Wzrost produkcji wyrobów meta­
lowych i elektrotechnicznych pow­
szechnego użytku osiągnął 29 proc., 
w tym produkcja naczyń kuchen­
nych emaliowanych o 33 proc., 
wiader ocynkowanych o 55 proc., 
motocykli o 45 proc., rowerów o 23 
proc., odbiorników radiowych o 15 
proc. itp. 

Nie wykorzystano jednak w peł­
ni możliwości produkcyjnych w za­
kresie produkcji dodatkowej i 
ubocznej towarów powszechnego 
spożycia. Zakłady kluczowego prze 
mysłu, zwłaszcza maszynowego i 
hutniczego nie wykazały dosta­
tecznej energii i konsekwencji w 
uruchomieniu produkcji towarów 
przeznaczonych dla ludności. Nie­
dostateczna również była troska 
kierowników resortów o właściwe 
wykorzystanie 'rezerw produkcyj­
nych i materiałowych w· podległych 
im przedsiębiorstwach. 

Terenowy przemysł państwowy­
i spółdzielczy osiągnął wprawdzie 
znaczny (o ponad 20 proc.) wzrost 
produkcji, jednak niewykorzystane 
zostały nadal poważne możliwości 
zwiększenia produkcji towarów 
powszechnego użytku przez lepsze 
wykorzystanie surowców lokalnych 
i wtórnych. 

Uchwały II Zjazdu przewidywały 
pewne zahamowanie w ciągu lat 
1954-1955 procesu wzrostu nakła­
dów inwestycyjnych. W związku 
z tym plan na rok 1954 · zakładał 
utrzymanie inwestycji na poziomie 
nakładów w 1953 roku przy zmia-

na ch w strukturze tych nakładów 
na rzecz inwestycji w rolnictwie, 
budownictwie mieszkaniowym i so­
cjalnym, gospodarce komunalnej 
oraz w przemyśle wytwarzającym 
artykuły powszechnego użytku. 

Osiągnięcie tego celu wymagało 
obniżenia nakładów inwestycyjnych 
na przemysł ciężki. 

Przegrupowanie sił i środków w 
dziedzinie inwestycji nie przebiegało 
całkowicie prawidłowo. Po pierw­
sze - nakłady na przemysł ciężki 
zostały przekroczone, głównie z 
powodu wadliwego kosztorysowa­
nia robót oraz świadomego nie­
kiedy ustalania przez poszczególne 
resorty i przedsiębiorstwa niereal­
nych kwot inwestycyjnych dla ro­
bót o dużym znaczeniu gospodar­
czym licząc na to, :':e rząd nie bę­
dzie mógł odmówić ich dofinanso­
wania w ciągu roku. Po drugie -
nakłady na inwestycje rolnicze o­
siągnęły wprawdzie (łącznie z kre­
dytami inwestycyjnymi dla Indy­
widualnych gospodarstw) poważny 
wzrost o .37 proc., jednak plan zo­
stał wykónany tylko w 97,6 proc, 

Nakłady na inwestycje socjalne 
i kulturalne wzrosły o 23 proc., na 
gospodarkę komunalną i mieszka­
niową o 21 prQ,C. nie zostały jednak 
w pełni ' -:ykorzystane środki na 
budownictwo mie,zkaniowe w ra­
mach ZOR. Budownictwo, które 
miało zgodnie z uchwałami II Zjaz 
du wykorzystać utrzymanie robót 
budowlanych na poziomie 1953 ro­
ku, dla uporządkowania i uspraw­
nienia swej działalności - nie wy­
konato tych zadań. 

W budownictwie wie.isklm zazna­
czył się brak opieki ze strony resor­
tu budownictwa miast i osiedli, nie­
dostateczna pomoc innych resortów; 
bezplanowość ,,:, organizacji robót, 
poważne braki kadr i sprzętu. 

Ogólną cechą charakterystyczną 

bu~ownictwa było w . 1954 r. nadal 
opóźnienie w · o~dawanlu obIektów 
do użytku, rosnąca rozpiętoś~ ·mię· 
dzy nakładami finansowymi a efek­
tami rzeczowymi, wynikająca zarów 
no z wadliwego kosztorysowania jak 
l z podrożenia robót, marnotrawstwa 
na placach budów, złej organizacji, 
wadliwego zaopatrzenia oniz dużych 
opóźn i eń w dostarczaniu dokumen­
tacji projektowej i technicznej. 

Należy jednak także podkreślić 

szereg osiągnięć w dziedzinie budo­
wnictwa, jak uruchomienie wielu po 
ważnych i technicznie naj bardziej 
nowoczesnych obiektów. 

W 1954 ;:. oddano do użytku wi~l­
ki piec i dwie baterie koksownicze 
w hucie im. Lenina oraz I etap aglo­
merowni, Hutę AlumInium · W · Skawi 
nie, kopalnię węgla "Julian", pierw 
!zy blok elektrociepłowni na Żera­
niu, turbozespoły i kotły welektrow· 
niach Jaworzno II, "Stalowa Wola", 
,.Łaziska", "Szombierki", Szczecin", 
"pierwszy ciąg amoniaku" w Zakła­
dach Przemysłu Azotowego w Kędzie 
rzynie, zakllidy przemysłu bawełnia­
nego w Zambrowie, wytwórnie eks­
traktów garbarskich w Bydgoszczy 
i wiele innych. Oddano do użytku 

również wiele obiektów budownic­
twa kolejowego i drogowego. W ra­
mach budownictwa mieszkaniowego 
w gospodarce uspołecznionej oddano 
do użytku ponad 160 tysięcy izb. 
Szkolnictwo uzyskało około 1.500 
izb lekcyjnYCh; ochrona zdrowia -
14 obiektów.szpltalnych, szkoly wy.ż 

sze - dalszych 17 obiektów oraz 1'8 
domów akademickich. 

Wzrosła znacznie aktywność mas 
pracujących, zwłaszcza na wsi, w 
formie społeczp.ej pomocy w wyko­
naniu pilnych zadań inwestycyj­
nych. Szczególnie duże są osiągnię­
cia województw poznańskiego, byd­
goskiego, warszawskieio i białostoc­
kiego w budownictwie melioracyj­
nym i drogowym oraz w konserwa­
cji urządzeń melioracyjnych i na~ 

prawy dróg. 

Oceniając osiągnięcia i braki w 
działalności inwestycyjnej i 'vi bu­
downictwie należy zwrócić uwa&ę 

, całej partii i apar;,tu państwow€go dzialnych za prawidłową organizą. 

nu konieczność wzmocl")jen:a dzia- cję pracy społecznYCh i administra­
lalności politycznej i gospodarczej cyjnych organów zakładowych. Naj­
na tym odcinku. Właściwy pozie m ważniejszym warunkIem wykonania 
planowania, proje,ktowania i wykc- w 1955 roku zadań postawionych 
nywania inwestycji, st"łe oOI1 ::.':;;':1ie prZEZ II Zjazd w zaJ..,esie podniesie­
kosztów budownictwa, właŚCIwa or- r i~ stopy życiowej jest - obok 
ganizacja I uprzemysiowienie me- . wr:nożonego znacznie wysiłku w 
tod pracy w budownictwie, stl1- dl. ' 0dzinie rolnictwa - skoncentro­
nowlą warunek szybszego rozwoJu W~ !1y I nieustanny wysiłek orga­
'produkcji i techniki, szybszej po- nizacjl ;:>srtyjnych I wszystkl-:h ag­
prawy położenia materialnego 1 po· niw guspodarczych I pa:"1stwowych 
ziomu kul~ury mas pracuJącj'ch~ w k!erunku realizacji ekonomicz­
Stąd wypływa ogromne zn8czeGie, n:;:::h wskaźników planu gospodar­
jakie przywiązujemy do walk: o u- C;:i" ~U, "oN szczególności w zakresie 
sprawnienie organIzacyjne i t€ch- zr. ' żenia kosz(ów własnych. 
nicme budownictwa, l) wy '"szy ..,0-
ziem polityczny i fachowy kaJr kie­
rujących budownictwem, v SZEroki 
rozmach socjalistycznego wsp6łza­

wodnictwa na placach budowy. 

Najbardziej ogólnym mierni kiem 
jakości naszej pracy w gospcdsrce 
uspołecznionej jest wskaż:Jik obni­
żmla kosztów produkcji. Wyn:ki nie 
są w tej dziedzinie zadowalające. 

Zamiast planowanego zmniejszenia 
kosztów produkcji w gospodarce 
uspołecznionej o 7 miliardów zło­

tych osiągnięto tylko około 3 ml1iar­
dy złotych. Przekroczenia kosztów 
wystąpiły również w działalności 

jednostek budżetowych. Na prze­
kroczenie kosztów w gospodarce U· 

społecznionej składają się niedobory 
resortów budownictwa, Minister­
stwa PGR, Ministerstwa Górnictwa, 
min;sterstw: przemysłu mięsnego 

i mlEczarskiego, przemysłu materia­
łów budowlanych oraz przemysłu 

pcdległego Ministerstwu Handlu We 
wnętrznego i CenL'alaemu Związ­
kowi Spółdzielczemu. 

Szereg resortów przemysłowych 

wykonało zadaniE: obniżki kosztów 
wrosnych produkcjI. Zwła3Zcza pod­
kreślić należy osiągnięda resortu 
przemysłu lekkiego, który · chocini 
miał bardzo złe wyniki w pierw­
szych miesiącach 1954 roku, potra­
fił dzięki właściwej mobilizacji ak­
tywu gospodarczego i prawidłowej 
kGntroli wykonania zo'bowiązań i u­
chwał narad partyjno - ekonomi cz· 
nych nadrobić opóźnienia, zml1lej­
szając poziGm kosztów własnych w 
drugim półroczu poniżej założeń 

planu. 

W sumie jednak stwierdzić trze­
ba, że uchwały II Zjazdu w dziedzi­
nie obniżki kosztów nie zostały w 
pełni wykonane. Szereg resortów 
wciąż jeszcze le,kceważąco traktuje 
kategoryczny na'kaz II Zjazdu, aby 
skoncentrować uwagę na jakościo­

wych i ekonomicznych wskaźnikach 
. produkcji, na walce o obniżkę kosz· 
tów włarnych, o oszczędność mate­
riałów, surowców i paliw, o postęp 
techniczny, o coraz lepszą organi­
zacj ę pracy. Wielkie rezerwy, jakie 
gospoda,rka narodowa mogłaby u­
zyskać poprzez energiczniejszą wal­
kę z marnotrawstwem sil j środków 
produkcji, poprzez większą t,roskę 

o mienie społeczne, poprzez katego­
ryczne tępienie nadużyć - nie są 

wykorzystane, ponieważ niejest w do 
statecznym stopniu organizowana kon 
trola ze strony mas i ich czynna inicja 
tywa w kształtowaniu stosunków w 
zakładzie ,produkcyjnym i w samym 
procesie produkcji. Inicjatywa przo­
dujących robotników i całych załóg 
w tej dziedzinie częstokroć nie jest 
podtrzymywana należycie, a niekie­
dy jest gaszona wskutek bezdusz­
nego czy formalnego jej potrakto­
wania· przez administrację za'kładu 

przy biernej postawie organizacji za­
kładowych. Niezbędna dyscyplina w 
pracy, w przestrzeganiu norm, w 
walce z brakoróbstwem, w prze­
strzeganiu zasad bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy ulega często rozluźnianiu 
wskutek ·kllerancyjnego stosunku do 
tych abjawów ze strony odpowie-

Musimy sobie z całą jasnością 

zdać sprawę, że tylko na tej drodze 
adr,!romadzimy środki niezbędne dla 
dalszej popraw'Y stopy życiowej. W 
tym świet.le tym wj.ększej wagi i o­
strości nahiera spr~w!'l przełomu w 
stylu kierowania życiem gospodar­
czym i przelomu w metodach pracy 
organizacji partyjnych. 

Organizacje partyjne muszą slą 
czuć odpowiedzialne za sprawny i 
pomys!ny pod każdym względem prze 
bieg realizacji narodowego planu go 
spodarczego i czynić wszystko w 

kierunku zwalczania wszelkich ob­
jawów utrudniających terminowe 
wykonywanie planów produkcyj­
nych we wszystkich wska7.nikach. 
Jest to nieodzowny warunek w wal 
ce o wykonanie p'ldstawowego zada 
nia, wysunięte,~o pn:ez II Zjazd: w 
walce o szybsze podniesienie stopy 
życiowej mas pra;:uj ących. 

Najwiekszym utrudnieniem w ca~ 
lo kształcie naszej pracy partyjnej, a 

·' więc I w wykonaniu zadal; gospo­
darczych jest wszelkie odstępstwo w 
praktyce od l.eninowskir::h za~ad ży­
cia partyjnego, które ujmuje i wy­
raża w sposób szczegółowy statut 
naszej partii. Statut wymaga od każ 
~ego członka .partil, aby własnym 
przykładem pobudzał I rozwijał twór 
czą inicjatywę mas w walce o 
wzrost wydajności pracy, jako głów 
nego źródła podniesienia ogÓlnego 
dobrobytu narodu. Instancje i orga-, 
nizacje partyjne statut zobowiązuje 
do kolegialności decyzji i troski o 
ścisłe przestrzeganie demokracji we 
wnątrzpartyjnej, o zabezpieczenie 
swobodnego rozwoju krytyki i samo 
krytyki jako metody w ujawnianil~ 
I zwalczaniu wszelkich braków i nie 
domagań. 

Niedostateczne przestrzeganie za­
sady kolegialnotci w kierowniczych 
organach partyjnych występowało 
również w dziedzinie kierownictwa 
polityką gospodarczą. Do omawiania 
ważnych decyzji gospodarczych nie 
był w dostatecznym stopniu przycią 
gany szeroki aktyw partyjny, 

Odsh:pstwo od leninowskich zasad 
tycia partyjnego znajduje często wy 
raz w wąskim praktycyzmie w odry 
wanlu decyzji i zadań gospodarczych 
od całokształtu polityki partii. Wą­
ski praktycyzm stal się źródłem wie 
lu wypaczeń w działalności aparatu 
gospodarczego wszystkich szczebli. 

Brak ścisłego powiązania działal­
ności politycznej i gospodarczej wpł:" 
wa na zahamowanie wzrostu poli­
tycznego w aktywie gospodarczym i 
osłabia kierowniczą rolę partU 
w realizowaniu jej polityki go-
spodarczej. Przyczynia się do 
tego z drugiej' strony słabe 
często rozeznanie aktywu par­
tyjnego w całej złożoności proble­
mów gospodarki narodowej, powierz 
chowne często traktowanie zasadni­
czych potrzeb tej gospodarki. 

Wszystkie instancje I organizacje 
partyjne winny poczynić jak najszyb 
clej wszechstronne wysiłki w kierun 
ku przezwycieżenia tych objawów i 
ulepszenia metod kierownictwa w ca 
łokształcie działalności · party~nej i 
w szczególności w dziedzinie kierow 
nictwa wielkimi zadaniami gospodar 
czymi obecnego okresu budownictwa 
socjalistycznego. 

Druga część referatu I se­

kretarza KC PZPR towa­

rzysza Bolesława Bieruta z~­

mieszczona zostanie w nu­

~erze jutrzejszym. 

Druk. Rzesz. Zakł. Graficzne 
8'6·2021 
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I sesif PowIatoweJ nady Narodow"I wR7.e~~owI8 Dalsze zbliżenie do konsumenta 
przew~duje Powszechna SpółdZielnia 

Spożywców .w Rzeszowie 

Pion:erzy PG ~ Werhrata 
otrz~mall na lrody Powiatowy Zarząd Rolnictwa niemoie zapominać 

A DeI Zarządu Główneg~ 
ZMP do młodzieży zetem­
powskiej odb i ł się wśród niej 
szeroldm echem. Wielu zet­
empowców na wezwanie Za­
rządu Głównego stanęło do 
pracy w PGR, starając się 
wykonywać swoje zadania" 

o swoich sodan'ach o rozwoj~ pl a CÓwek ha n dlo­
wych PSS w Rzeszowie poinfor~ 
mował nas, odpowiadając na 
zadane przez pracownika re­
dakc,li py tan ia, p rezes tow . 
Franciszek Piet r ucha. 

Dla większego zbliżenia 
towaru do konsumenta 
wzrośnie jeszcze o 75 proc. 
ilość przewoźnych straga­
nów PSS ze sprzedażą owo-

Przedmiotem obrad zwy­
czajnej sesji Powiatowej Ra 
dy Narodowej w dniu 19 bm. 
było sprawozdanie Powiato­
wego Zarządu Rolnictwa z 
re<1lizacji uchwały PRN (z 

dnia 10 lutego 1954) w spra­
wie dwuletniego planu roz­
woju rolni ctwa powiatu rze 
szowskiego. 
Już pierwszy rok n~aliza­

cji tego planu przynićsł na­
szemu powiatowi p'lważne 
osiągnięcia . W porówllaniu z 
latami poprzednimi wacznie 
wzrósł w ubiegłym roku 
areał ziemi pod obsiewy zbÓŻ 
i uprawy roślin przemysło­
wych. 

Obszar reprodukcji ży­

ta w 1953 roku wynosi! 
420 ha, w roku 1954 wzró&ł 

o 63 ha, pszenicy z 306 ha w 
1953 roku wzrósł w ubiegłym 
roku do 350 ha. Podobnie 
zwiększyła się reprodukCJa 
jęczmienia , owsa itp. 

W trosce o uruchomienie 
wszystkich rezerw i wyko­
rzystanie wszelkich środkó'v" 
zmierzających do podniesie­
nia produkcji rolnej uchwala 
2-letniegó planu rozwoju roI 
ni ctw a wskazała na koniecz 
ność rozwi nięcia takich dzia 
łów jak ogrodnictwo i sadow 
nictwo. Nalueślone zadania 
w tym zakresie· zostały wy­
konane z nadwyżką. 

Dużo zrobiono. celem za-
gospodarowania użytków i 

melioracji gruntów. W myśl 
uchwały w roku ubiegłym 
dokonano zagospodarowanIa 
upraw polnych w spółdziel­
niach prod1.ll{cyjnych: Bona­
rówka. Niebylec. Racławów­
ka, Strzyżów i Tyczvn na 30 
ha, podsiewów na 130 ha i 
nawożenia na 260 ha. Podo-

Nawel fe GS-y, Mórp. 
miały łl1anowane slrat~ 

wypracował, nad.yikl 
;I" l 'o •• , 

Działalność gminnych spół 
dzielni pow. przemyskiego w 
roku 1954 znacznie poprawi­
ła s i ę . Wszystkie spółdziel-, 
nie a nawet takie jak Krzyw I 
cza i Medyka, które miały i 
planowane straty, zdołały I 

wypracować nadwyżkę. I I 
tak : GS Bircza plan .akumu­
lacji wykonała w 106 proc., 
GS Dubiecko w 113, GS 
Krzywcza w 192, GS Orze­
chowce w 336, Przemyśl-Wieś I 
- 151 proc., Medyka 135 
ipr<Jc. K . 

Sroda 

26 
stycznia 

RZESZOW 
Dy1ur nocny: Apteka ~pnleez­

na nr. 2 ul. Grunwald:r.ka 3 
Pogotowie RatuAAowe: ul. O­
brońc6w Stalingradu 29, 
tel 09 

Strat Pożarna: ul. Mlc~lew1-
cza lO, tel. 08 

II. IN A. 
APOLLO (ul. W. Hlbnera): 

Cer. a strachu l ! II seria 
godz . 16.30 I 20 

PRZODOW NIK (ul. Pstrow-
skiego): Wakacje pana Hulot 
godz. 17 i 19 

PRZEMYSL 
. OLIMPIA : Jednod·nlowl m i-

lionerzy 
BALTYK: Ostatni MohIkanin 
MIELEC - Bajka : Na bary­

kadach Hamburga 
JAROSLAW - GdynIa: Pro­

ces przeciw ml •• tu 
DĘBICA - Uciecha: Jegor 
Bu łyczow II 5. 

LAl'ICUT - Znicz: N iedaleko 
Warsza w y 

ROZW.<\DOW 
ni ewynn e 

STALOWA WOLA 
Skazana w ioska 

UIJZEIJIIf 

polonia: 

Stal: 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE ul. 3 Maja 1. 
czynne od godz. 10--15-tej 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czy nne od godz. 10--15-tej 

·M UZEUM W LAJ\lCUCIE -
czynne od godz. 10-15-tej 

J"EIłJ"n 
PA[QSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "MIesz­
czanie" godz. 19 

bnie wykonano zadania Pla-I 
nowe w gospodarstwach in­
dywidua�nych gmin Swilcza. 
Raclawówka, Trzebownisko i 
innych. 

MelioraCje na terenie na­
szego powiatu wykonane zo­
stały w 114 proc ., a· konser~ 
wacje w 101 proc. 

Uzyskane osiągnięcia na 
odcinku produkcji roślinnej 
i zwiększenia bazy paszow~j 
przyczyniły się do ·rozwoju 
hodowli i powiększenia ilo­
ściowego stanu pogłowia in­
wentarza żywego. 

Zalecenia planowe w za­
kresie hodowli bydła posta­
wiły przed gospodarką rol­
ną naszego powiatu zadania 
osiągnięcia wzrostu stanu 
bydła w roku 1954 o 2,3 pro­
cent. Osiagnięcia wykazują 
wzrost pogłowia bydła na 
koniec 1954 roku do 2.884 
sztuk, co w stosunku do pla­
nu wyraża się wskaźnikiem 
3,6 proc. To samo dotyczy 
trzocty chlewnej . 

Mimo w ielu osiągnięć , ma 
m,v jeszcze moc braków I 
niE'docią~n i ę{, o których mó­
wił w dyskusji radny ob 
Sienkiewicz. Wynikają on ~ 

m. in . z nied'lstatecznej wci:!l 
opieki Powiatowego Zarzą-

Powilł1 rłehirki pr7.0duie 
. W organizowaniu . 

ZłU'ł6wczytel nlezJch 
Włączając się doOgólnopol­

skiego Konkursu Czytelni­
ków Wiejskich pow. dębicki 
przystąpi! z dniem l grudnia 
ub. r. do organizowania pra­
cy na' tym odcinku. Jako 
pierwsza podjęła zobowiąza­
nia i zaapelowała do innych 
gromad Pustynia. Na apel 
odpowiedziało 50 wsi pow. 
dębiokiego, które zcbow ' ąza· 
ły się zorganizować 90 ze­
społów czytelniczych oraz 62 I 
zespoły samokształcenia ,rol-
niczego. j 

Wspomniane osią.gn!ę~i·a u­
zyskano dzięki wła"sciwemu 
podejściu do tego ważnego 

zagadnienia komisji konkur­
sowej, która n:e szczędzi tru 
dów, by wyniki OKCW by­
ły jak najlepsze. Wyróżnia 
się zwłaszcza nauczycielka 
Irena Galasowa. 

Na podstawie komunika­
tów '1adsyłanych z Woj . Ko­
misji Konkursowej należy 
wni05kować, że pow. dębicki 
przoduje w organizowaniu 
zespołów czytelniczych i sa­
mokształceniowych. 

. Ja«. 

w. D. H. 

WOJEWODZKI DOM KULTU­
RY zw. ZAW . ul Okn:eI' 
Z cyklu .. 09ZCZ~%&my pali­
wo", ltpotkanle lfIerowców 
lIII'ffiocłlodowych ! prac. at. 
obsług. z tow. Józefowlczem, 
Ru!tZutko i Drozdowsk,l.m 
godz. lO-ta 
Odczyt pt. "Rewolucja 19O11 r. 
nA ziemiach pols·klch". Po 
odczycie tUm godz. 17-ta 

K ino WDK - Exspress MO-
9kwA - Ocean Spokojny -
,odz. 17 i 19-ta 

RIIDIO 
Program I - na tall IlU ID. 

.Program dnia 8.55 15.25. wla-. 
c!.omośc l 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23 .00. 

5.10 Muzyka rozrywkowa 
5.45 Aud. dla wsi 8.15 Gimna­
sty ka 6.25 Kalendarz radiowy 
6.30 Dla wychowawczyń przed­
szkoli 6.37 Z piosenką do pra­
cy 7.15 Koncert 7.45 Melodie 
filmowe 8.00 P<>lska muzyka 
operowa 9.00 Dla Iclu V 9.30 
Koncert solistów 10.06 Muzyka 
10.50 Skrzynka og61na PR. 
11.00 Dla k'las I i II 11.25 prze­
gl&d prasy stołecznej 11.30 Mu 
zy k a i aktualności 12.10 Melo­
d.ie ludowe różnych narod6w 
12.45 Audycja dla wsI 13.00 
Przerwa 15.30 "Błękitna szta­
fet a' .' 16.05 Koncert 16.45 Ut wo­
r y organow e 17.00 , :Gdxie tkwi 
źródło ruchu i roz,woju" "­
pogad. 17.15 A. Dworzak -
Rapsodia siowiańSika g-moll 

-17 .30 · Koncert ch6ru PR. 17.50 
Muzyka rozrywkowa 18.20 
"Bajka o popie I jego paro,?­
ku Jolople" Al. puszkina 18.,0 
Koncert życzeń 19.50 Aud. dla 
wsi 20.30 Piosenki francuskie 
20.40 Gawędy mu zyczne 21.10 
Koncert Chopinowski 21.40 "Na 
w.·1 weselę" odc. opow. M. 
Dabrowsklej 22 .00 Rad iowy 
kurs języ~a rosyjskiego -
lekcj a 26 22 .20 Muzyka tanec&­
na. 

du Rolnictwa, który za malo 
organizuje kursów, -szkoJel1, 
nie zakłada bibliotek - czy­
li nie wykonuje w pełni za­
dań w zakresie upowszech­
nienia i propagandy wiedz.y 
rolniczej . Aby uregulować 
choć w części to zagadnienie 
proponuje ob. Sienkiewicz or 
ganizowanie przez Powiato .. 
wy Zarzijd Rolnictwu od­
praw z przodującymi rolni­
kami - pozwalających na 
systematyczne zapoznawanie 
ich z nowoczesnymi zdoby­
czami agrobiologii. 
Słabą pracę PZR widać te:': 

w dużej ilości gogpodarst\'/ 
martwych, zaniedbanych, o 
które nie troszczy się on zu­
pełnie. Dużo również pozo­
stawia do życzenia pomoc są 
siedzka i rozdział materiałów 
budowlanych, skierowywa­
nych nie Zilwsze tam, gdzie 
ich istotnie potrzeba. 

Radny L. Szydełko zwró­
cił uwagę na trudności w u­
zyskaniu nasion w okresie 
siania poplonó w, oraz nie do­
stateczną ilość nawozow sztu 
cznych i narzędz i ogrodni­
czych w GOM-ach. O trud­
nościach w zaopatrzeniu w 
nawozy sztuczne mówiło wje 
lu radnych. 

B rak cpiel;i z·arzuca10 .Pc­
wiatowemu Zarządowi Rol­
nictwa wielu dyskutantów. 

M. In. radna Waleria Mazur 
'vytkm;ła Zarządowi zupełny 
brak zainteresowania tamte.1 
szym Kołem Gospodyń Wiej 
skich I konkursem hodowla 
nym. 

Za wytyczne do dalszego 
działania przyjęto na sesji' 
wnioski mające na celu zmo 
bilizowąnie wszystkich sił i 
rezerw tkwiących w rolnic­
twie, b,v w dru~im roku pla I 
nu rozwoju rolnictwa oclro­
bić zalel'(łości z roku 1954. 

W związku z tym prezy­
dium postilnowilo dokol')a~ 
korekty założeń planowych 
na rok 1955 ujętych w u­
chwale PRN z dnia 10 luteg:> I 
1954. , 

- Czy PSS ma w planie 
rozszerz~nie sieci swych pla 
cówek na terenie Rzeszov'la? 

-- W pionie PSS nie prze 
widuje się powiększenia 
ilości sklepów stałych. Na­
tomias: wzrośnie w bieżą­
cym roku o 20 proc. ilość 
stałych kiosków PSS. 

Mamy tutaj jednak trud-
. dności zwłaszcza jeśli chodzi 
o kioski na peryferiach mia­
sta. Kioski te nie są dosta­
tecznie zabezpieczone przed 
włamaniem. Stąd też organa 
MO nie dają pełnej gwaran­
cji bezpieczeństwa tych kio­
sków. Okoliczność ta wpły­
wa decydująco, że na pery­
feriach miasta, chociaż brak 
tam nieraz sklepów stałych, 
nie przewidujemy ustawie­
nia Idosków. 

Z (paf TU rila dzieci 

D ..,. • ~, 

" wie ruarysle 
nil sr:l"nie I'OK 
w Pnemyślu 

Amatorski zespół .. Lutnia" 
przy Cechu Rzemiosł Róż­
nych i Spółdzielni Usług Róż 
n ych w Przemyślu w ystawi 
w najbliższym czasie na sce­
nie Powiatowego Domu Kul­
tury sztukę J . ·!Cor;,2n iow­
skiej w 5 odsłonach pt. 
.. Dwie Marysie". Sztukę re- I 
żyseru,ie Stanislawa Końska. 
Treść bajki przeplatana mu­
zyką , śpiewem i taacami jest 
nadzwyczaj ciekawa, a deko 
racje, stroje i teatralne efek­
ty przeniosą widzów w za­
czarowany świat baśni. prze 
myska dziatwa po długiej 
przerw ie bedz' e zno wu mia­
ła widowisko teatralne. 

ców i warzyw. I 
- Co poczyniono I co za­

micna się nadal robić dla 
dalszej poprawy techniki. 
handlu w sklepach PS S? 

- W ubiegłym roku prze­
prowadziliśmy w pionie PSS 
rozbranżowienie sklepów. 
W sklepach spożywczych 
pozostawiono jednak sprze­
daż niektórych artykułÓW 
przemysłowych branży che­
micznej jak mydlo, prosz­
ki do prania, pasty do 
podłóg i inne, ze wzglę­
du na duży popyt na 
te artykuły i brak dostatecz 
nej ilości sklepów trudnią­

cych się rozprowadzeniem 
takowych. 

W roku bieżącym sklep 
PSS przy ul. Mickiewicza 
zos tanie urządzony jakO 
sklep wzorcowy przez co 
poprawi się obsługę i zao­
patrzenie klientów. 

_ A jak pracuJą zakłady 
wytwórcze PSS dla zaopa­
trzenia Rzeszowa? 

- Przede wszystkim pie­
karnie. PSS wypiekają około 
24 asortymenty pieczywa 
drobnego i chleb zaspokaja­
jąc dostatecznie potrzeby 
naszego miasta na pieczywo 
podstawowe. , 

- Jak ogólnIe przewiduje 
się wzrost masy towarowej 
w sklepach PSS? 

W porównaniu z I kwar­
tałem ubr. w bieżącym ok re 
sie masa towarowa w skle­
pach PSS wzrośnie o 20 
proc. Ten wzrost masy to­
warowej wybitnie wpłynie 

na lepsze zaopatrzenie Rze­
szowa w artykuły pierwszej 
potrzeby. 

Rozmowę pl'2!e.prowadzlł WIT. 

Jednym z przodujących za 
ciągów pion erski ch jest pra 
cu .i ący zespół mtod zieżowy w 
PGR WErhr~ta (pow. Luba­
czów). Do zacią gu tego ZP 
ZMP i insty tucje przewor­
sk 'e ofial'o w? ly cenne nagro~ 
dy, które ostatnio wręczone 
zo stały na uroczys ty m ze·bra 
nit! przodu .ią cym pionierom. 
Wręczenie nagród poprze:­

dziła anal iza dotychczasowej 
pracy "zaciągu" w PGR Wer 
hra ta. W tc'w dvskusji kry;. 
tykowano kolegów. którzY 
nie pracowa li d0tvchczas za­
dowala .iąco i odc i ą gali od pra 
cy innych kolegów; są to: 
Andrzej Sitarz i Marcin Par­
tyka. Ud zielono równ ież po­
chwały przodownikom pracy. 

Nagrd'dy otrzymali: Euge­
nim:>: Kapusta, Józef Krzy', 
Zbigniew Grnha. Józef Dre­
lich, Lurlwił{ Knźni. ur. St.anl­
sław Dług'osz, Emil Wójcicki 
i inni. Za dobrą pracę · koło 

zetemoowski e tego PGR o­
trzymało dla swojej świetll. 
cy popiersie Marksa. 

Z. G. I 

Sp6łdzielnla 

rzefniczo-wędllnlarska 
• DębieJ otrzyma 

chłodnię 
Zarząd spółdzielnI rzeinl. 

czo-wędliniarskiej w Dębicy 
w trosce o podniesienie pro­
dukcji oraz jakości wyrobów 
wędliniarskich, w dalszej roz 
budowie placówki postarał 
się o nowocześnie urządzoną 
chłodnię, której brak odczu­
wala spółdzielnia dotkliwie. 

Dokonano izolacji rur oraz 
basenu solankowego, prze­
prowadzono próby szczelno­
ści urządzema amoniakalne­
go i solankowego wykonując 
przYkrywę na basen itd .. Aby zapewni.ć wykonilnte 

zadań przewidzianych w pla 
nie na ;'ok 1953 rozszerzy się 
znacznie sieć placówek upo­
wszechnienia wiedzy rolni­
czej, ilość służby rolnej oraz 
w większym niż dotychczas 
stopniu obejmie się współ­
zawodnictwem gromady i 
spółdzielnie produkcyjne. Gló 
wny ciężar realizowania tych: 

Zakłady Terenowe KZG w Przeworsku 
Należy się spodziewać, te 

po wmontowaniu wentylato­
rów i innych urządzeń uru­
chomienie chłodni nastąpi w 
pierwszych dniach lutego br. 

zdobyły pierwsze miejsce 
we wspólsawodnlctwie (Jag.) 

d ' I za an spoczywa na nowo po-I 
wstałych radach :1arodowych I 
a szczególnie na Powiatowej I 
Radzie Narodowej, na jej I 
członkach I radnych, którzy I 
odpowiedzialni są za należy ­
tą pracę gromadzkich rad na 
rodowych, za wykonanie stO-I 
jących przed nimi zadań. 

Jen . 

Okręgowa Komisja Współ- I 
zawodnictwa oraz kolektyw I 
Dyrekcji Rzeszowskich KZG 
z siedzibą w Przemyślu po I 
dokładnej analizie materiału I 
statystycznego i na podsta­
wie spostrzeżeń Dyrekcji w : 
socjalistycznym współzawod- i 
nictwie między zakładami o I 
tytuł przodującego zakładu 
KZG ustaliła wyniki. I 

Pierwsze miejsce w skali 1 
ogólnowojewódzkiej zdobyły 
Zakłady Terenowe w Prze-

Zawiadomienia 

VYREKTOR OKRJ!:GOWEGO ZARZĄDU KIN 

W RZESZOWIE 

przyjmuje Interesantów - w sprawach skarg l zataleń 
w każdy ponIedziałek od godziny 15·teJ do 17-teJ 
w blu-r;ze O. Z. K w Rzeszowie przy ul. Lwowskie.! nr 
38 I P. Jeżeli ponl\edzill!!ek jest drulem wolnym od pracy, 
tnt.eresan16w przyjmuje się we wtorek. K028 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ W RZESZOWIE 

z a w I a d a m i a, że 

z dniem 20 stycznia br. przenosi biura 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ I 

ZAKŁADOW 

ZAKŁADOW 

OCZYSZCZANIA MIASTA z ul. Mickiewicza 10 na Sta- ( 
romieŚCle do dawnej "resztówki" Jędrzejo:wicza. K-021 ) 
~~ --..---. --- .--..--. ---~-----

'nsłyłut Nafłowy 
Zakład Kopalnirłwa Nafłowego 

w Krośnie n/Wisłokiem 

ZAMIENI 
Samochód ciQżarowy 1,5 t. 

marki "CHEVROLEI" typ G. 7107 po 45.341 
w dobrym stanie teChn icznym, z P( ·r,ym ogu mieniem, 8 opon 
owym. 7.50 x 20 - za lekkI samochód FURGON KRYTY, 
o nośności 500--750 kg, w bardw dobrym stanIe technicznym. 
Zamiana możliwa ty lko z Insty tucją państwową I przedsiębior­
stwem pańs~wowym nie samochodow ym. Samoch6d można obej­
rzeć 1 omówić warunkI zamiany : Instytut Naftowy W Krośr.ie, 

ul. Lewakowskiego 20. 
K-M • . 

"Zobu.la u 

W Ostrowie 

worsku, a pracownicy restau 
racji otrzymali nagrodę pie­
niężną w !{wocie 2.500 zł. 
Drugie miejsce zajęły Zakła­
dy Terenowe w Przemyślu 
otrzymując premię 1.500 zł . 

W dziale bufetowym pier­
wsze miejsce · zajęły Ustrzyki, 
drugie Mielec, a trzecie­
Strzyżów . Pracownicy tych 
placówek za wydajną pracę 
zawodową w IV kwartale I 
1954 r . otrzymali również wy 
sokle premie pieniężne. 

Osta!n!oAmatorski Ze-
spół Artystyczny w Ostrr:­
wi e ( po w. Dębi ca) wystawił 
57. tukę Zapolsk :ej pl. "Zabu­
sia", Sztuka cieszyła się du­
żą popularnością społeczeń­
stwa Ostrowa. 

K. Majcher, kore.sp. 

Uwaga Rolni~ U ! 
Dla udostępnienia rolnikom n3bycia nasion, których 

brak odczuwa się w GS-nch, CENTRALA NASIENNA 
podejmuje akcję bezpośredniego zaopatrywania w na­
siona rolne przez wysyłkę małych ilości pocztą , na 
podstawie zamówień listowych za równoczesnym po­
braniem należności za zaliczeniem pocztowym. (Od­
biorca opłaca w chwili otrzymania). 

W wypadkach kiedy w GS zaistnieje brak potrzeb­
nych nasion rolnych, należy zwrócić s i ę do CENTRALI 
NASIENNEJ Biuro Wojewódzkie - Rzeszów, ul. l-go 
Maja 17, podając gatunek, odmianę, ilość potrzebnych 
nasion i dokładny swój adres. 

CENTRALA NASIENNA zleci w miarę posiadanych 
zapasów dokonanie wysyłki terenowym sklepom CEN­
TRALI NASION OGRODNICZYCH i SZK '\ŁKAR­
STW A w asortymencie i ilościach nie większych od 
niżej podanych: 
koński ząb, kukur. - J5 kg buraki past. 
kapusta pastewna - 0.5 kg marchew past. 
brukiew past. - 0,5 kg rzepa ścier. 
łubin pastewny - 15 kg wyka ozima 
esparceta - 5 kg koniczyna czer. 
inkarnatka - [i kg lucerna siew. 
nostrzyk - 1 kg przelot 
gorczyca biała - 5 kg dynia oleista 
krokosz - 0.5 kg kapusta abis. 
rzodkiew oleista - 0,5 kg słonecznik 
tymotka - 5 kg rajgras ang. 
rajgras włoski - 5 kg 

Pracownicy poszukiwani 

5 kg 
2 kg 
1 kg 

10 ::g 
5 kg 
5 kg 
1 kg 

0,5 kg 
0,5 kg 

1 kg 
5 kg 

K-020 I 
INZYNIEROW,' TECHNIHOW budowlanych orCllz TYNHA­
RZY zatrudni zaraz PrzedsiębIorstwo Robót Elewacyjnych 

. w Bytomiu, ul. Grottgera Nr 14, róg Chełmońskiego. Dla 
z8mle.lscowych pracowników fizyczny Ch, zakwa,terowanle 
i stołówka na mlej s<:u. Zgłoszenia kierować do Działu Zatrud­
n ienie, I Placy P . R. E. Bytom, Grottgel'3 14. H·026 
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